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Zacieśnia się współpraca techniczna 
między Polską a NRD

(f) WARSZAWA W dniach 
ód 10—19 grudnia 1953 r. od
była się w Warszawie X Sesja 
Stałej Komisji Współpracy 
Technicznej i Naukowo - Tech 
nicznej pomiędzy Polskę Rzecz- 
pospolitę Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

W toku obrad zwrócono uwa 
gę na wielkie znaczenie dotych 
czas udzielonej wzajemnej po
mocy dla rozwoju gospodarki 
narodowej obu krajów.

W wyniku prac Komisji zo
stał podpisany protokół, który 
przewiduje ze strony NRD po
moc techniczną dla Polski w 
dzY^dzinie hutnictwa, cbenri, 
przemysłu maszynowego, ro ln i
ctwa, energetyki i geologii.

Strona poiska udzieli pomo
cy technicznej Niemieckiej Re
publice Demokratycznej na od 
cinku przemysłu węglowego, 
hutnictwa, chemii, budowni
ctwa, budowy okrętów i rybo
łówstwa dalekomorskiego.

Poza tym obie strony uchwa- 
1 iły wzajemną wymianę do
świadczeń i obustronną pomoc 
na odcinku przemysłu lekkiego 
Przewidziana jest wzajemna 
wymiana kolekcji wzorów i mo
deli przemysłu włókienniczego, 
skórzanego i odzieżowego. Wy 
miana ta przyczyni się poważ
nie do rozszerzenia asortvmen 
tu artykułów masowego spoży
cia w obu krajach

Członkowie delegacji nie
mieckiej mieli okazję zapozna 
nia się z rozwojem przemysłu 
w Polsce przez zwiedzenie za-

Po uch iva le  R ady M in is tró w

Chłopi dyskutują nad jak najpełniejszym 
wykorzystaniem możliwości rozwoju hodowli

60-lecie u ro d z in  M ao Tse-tunga

( f)  Chłopi z najwyższym zainteresowaniem omawiają w dal 
szym ciągu uchwałę Rady Ministrów z dnia 17 bm. i jej znacze- 
nie dla dalszego rozwoju hodowli Zastanawiają się oni wspólnie 

| nad środkami i sposobami podniesienia produkcji hodowlanej, 
dyskutują nad jak najpełniejszym wykorzystaniem możliwości 
rozwoju hodowli, jakie stwarza uchwała.

86 uczestników zebrania gro
madzkiego w Kłodzie, pow Pu 
ławy w woj lubelskim, po do
kładnym zapoznaniu się z u-

kładów i instytutów w przemy chwałą i przeanalizowaniu
śle chemicznym, maszynowym, 
lekkim, w hutnictwie i energe
tyce.

Obrady Stałej Komisji do
wiodły ponownie, że technicy 
na i naukowo techniczna współ 
praca jest poważnym czynni
kiem pogłębiania przyjaźni 
między obu narodami.

(PAP)

Załoga cementowni „Odra“ postanowiła zaoszczędzić 
ponad 12 tysięcy ton miału węglowego

(f) OPOLE. Załoga cęmen 
towni „Odra“  w Opolu, która 
\v dniu 21 bm wykonała rocz
ny plan produkcji cementu, po
głębiła obecnie zobowiązania 
przedzjazdowe, postanawiając 
usprawnić swą gospodarkę ma 
teriałową. W czasie zebrania 
spra woz d a węzo- wy borczego ra
dy zakładowej, aktyw związko
wy przeanalizował gospodarkę

materiałową cementowni, ująw 
niając rezerwy ośzczędnościo 
we, których wykorzystanie.przy 
niesie: w ciągu roku ponad 12 
tyś ton miału węglowego i set 
ki tysięcy złotych wygospodaro
wanych dzięki lepszej gospodar 
ce innymi: materiałami. Zebra 
ni wezwali do współzawódrii 
ętwa oszczędnościowego załogi
wszvstkich cementowni 
iu. (PAP)

ki

swoich możliwości produkcyj 
nych, podjęto zobowiązanie 
zwiększenia , hodowli owiec i 
trzody chlewnej 42 gospodar 
stwa rozwiną hodowlę owiec 
Cienkowetnistych, długowełni
stych i kożuchowych, a 23 gos
podarstwa rozpoczną hodowlę 
zarodową świń rasy gotębskiej 
Aby zapewnić sobie -dostatecz
ne ilości paszy, zobowiązali się 
orii zmeliorować 50 ha ląk, na 
9 ha tąk zasiać trawę sztachet 
ną, a w 39 gospodarstwach za 
łożyć silosy.

Postanowiono także systema 
tycznie dwa razy do roku prze
prowadzać szczepienie świń i 
drobiu Koło gospodyń wiej 
skich gromady Kłoda zóbowią

zało się, w celu zwiększenia ho
dowli drobiu, sprowadzić z wy
lęgarni tysiąc sztuk rasowych 
kurcząt.

Kobiety z gromady Wasylów* 
pow Tomaszów w woj luhel 
skini, zobowiązały się. zwięk 
szyć dwukrotnie pogłowie dro
biu i odchowywać wszystkie cie
lęta. W gromadzie Osiny, gm 
Godów, pow Puławy, chłopi 
przystąpią ni. in do budowy 23 
silosów oraz zwiększą Hodowlę 
owiec Uczestnicy zebrania w 
gromadzie Przedmieście Zamoj 
skie w pow. Zamość postano 
w ili zwiększyć o 46 sztuk ho
dowlę krów, cieląt, owiec i trzo
dy chlewnej

Zastanawiając, się, w jaki 
sposób rnogą przyspieszyć re 
alizację zadań postawionych w* 
uchwale, chłopi z gromady Rei 
cząc w pow Lubartów postano 
w ili wspólnie zagospodarować

20 ha łąk oraz uprawić 20 ha 
ugorów i w ten sposób zapewnić 
sobie odpowiednie ilości pasz

Współzawodnictwo 
w hodowli

W zehraniu, które odbyło się 
w spółdzielni produkcyjnej w 
L-y.su Iowie, ..v pow. Nidzica, 
wzięli udział również chłopi 
indywidualni z gromad Sław
ka Mała i Rogóż. Wszyscy ze
brani zobowiązali się — każdy 
według swoich możliwości — 
zwiększyć hodowlę krów i o- 
wiec. Spółdzielnia produkcyjna 
i gromada postanowiły współ
zawodniczyć między sobą w ro
zwoju hodowli.

Na zebraniu w gromadzie 
Deleszki, pow. Szczytno w. 
woj. olsztyńskim, zabrał m 
in głos Jan Rymek, który .po
wiedział: „Uchwała rządu —- 
to dalsza pomoc państwa dla 
wsi. Da|e ona nam. chłopom 
dtiźe możliwości zwiększenia 
produkcji dla ludności miast i 
przemysłu. Po zastanowieniu 
się doszedłem do wniosku, że

mogę powiększyć w swoim 
gospodarstwie hodowlę bydła i 
trzody chlewnej. W roku 1954 
wyhoduję 4 cieliczki i |ednego 
knura. Postaram się też o 
siągnąć wyższą wydajność 
mleka od moich krów“ .

Usprawnić pracę 
służby rolnej i GS-ów

Z wielkim zadowoleniem 
przyjęli uchwałę Rady Mmi 
strów chłopi gromady Sielsko, 
pow Lnbt-z w woj szczecińskim 
Podkreślali oni na zebraniu, ze 
— aby pomoc zagwarantowana 
uchwalą dała jak największe 
wyniki, konieczne je.st również 
zwiększenie pomocy ze strony 
władz miejscowych, a zwłasz
cza pomocy fachowej służby 
rolnej rad. narodowych, w n ik li
wa rozpatrywanie podań o 
przydział materiałów budowla
nych i usprawnienie działalno 
śęi GS w. Węgorzynie W tvm 
GS — jak stwierdzono — ćzę 
sto brak pasz- i węgla dla chło
pów którzy kontraktują i od 
stawiają tuczniki.

(PAP)

N aukow cy pomogą ro ln ikom  w podniesieniu p rodukc ji
hodow lane j i roś linne j

26 grudnia 189.1 r. urodzi ł  się Mao Tse-lung, przewodniczący  
Komunistycznej Part i i  Chin, przewodniczący Centralnego Rzą

du Ludowego Ch ińsk ie j Republik i Ludowej

Powrót delegacji polskiej z VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

(f) WARSZAWA. 23 bm po 
wróciła z Nowego Jorku do 
Warszawy delegacja polska na 
V III sesję Zgromadzenia Ogól 
nego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych z przewodniczą 
cym delegacji wiceministrem 
Spraw Zagranicznych Maria 
n e m  N a s z K O w s k irr i n a  c z e ie .

Powracającą delegację po 
w itali na dworcu: mmistei

Spraw Zagranicznych Stani 
sław Skrzeszewski, zastępca 
ministra — Szefa Urzędu Ra
dy Ministrów Stanisław Toł 
w(ń«k,i oraz wyżsi urzędnicy 
MSZ.

Na dworcu-, obecni byli rów
nież akredytowani w |Varsza 
wie szefowie szeregu pżzedsta 
wicielstw dyplomatycznych

(PAP)

(f) WARSZAWA. Do Czynu Przedzjazdowego włączają się 
coraz liczniej pracownicy naukowi Instytutów Rolniczych oraz 
profesorowie i studenci wyższych szkol rolniczych Postanawiają 
oni nawiązać ściślejszy kontakt z praktyką rolniczą oraz prze
prowadzić szereg badań, których wyniki — szeroko spoppłaryzo 
wane — ułatwią rolnictwu podniesienie produkcji hodowlanej 
i roślinnej.

Po 13 turach głosowania prezydentem 
Francji wybrano Rene Coty

(f) PARYŻ (PAP). 23 bm
przed południem odbyła się w 
Wersalu jedenasta tura gło-o 
wania w wyborach prezydenta 
Republiki Francuskiej. -, Jako 
kandydaci wystąpili tym razem 
Marcel Edmond Naegelen (sje 
ja jjsta) i Louis Jacquinot. de 
putowany z departamentu Men 
se, minister obszarów zamor 
skich prawicowy działacz par 
lamentarny należący ,do ugru 
powania „niezależnych“ . Od la 
no 880 ważnych głosów Re? 
względną większość wynosiła 
więc 4)1.

Naegelen otrzymał 372 g!o: y 
Jacquinot — 338 głosów. Po 
zostale głosy padły na różne 
inne nie wysunięte oficjalnie 
kandydatury.

W środę po południu odbyła 
się dwunasta tura glosowania 
która również nie dała wy.ni 
ków Kandydatami byli Ńae 
gelert i Rene Coty, którego 
prawicowe ugrupowania par 
iameritarne wysunęły na miej 
see Louts Jacquinot. Oddano 
883 ważne glosy. Większość 
bezwzględna wynosiła 442 glo 
sy

Coty otrzymał 431 głosów,
3 Naegelen 333 głosy.

(f) PARY2 (PAP) Agencja 
France Presse donosi, że 23 bm 
wieczorem w trzynastej turze 
głosowania René Coty został 
wybrany prezydentem Republiki 
Francuskiej.

71 letni René Coty jest 
członkiem prawicowego ugru 
powania „niezależnych republi 
ktrr/ów“ , do którego riależą rów 
nież poprzedni kandydaci na 
Stanowisko prezydenta — La 
niel i Jacquinot.

Oddano 871 głosów ważnych. 
Większość bezwzględna wynosi 
ła 436 głosów Coty uzyska) 
477 głosów, a Naegelen 329 
głosów 65 głosów oddano na 
osoby, które nie wysunęły swej 
kandydatury.

Oświadczenie
komunistycznej grupy 

parlam entarnej

(f) PARYŻ (PAP) Jacques 
Duclos i Francois Bilion* zło 
żyli w* dniu 22 bm w imienin 
grupy parlamentarnej Komu

świadczenie, w którym pod 
kreślają, że komuniści postano 
w ili glosować ria „każdego 
działacza republikańskiego, któ
ry dat dowody, że |est przeciw 
ny koncepcji europejskiej 
wspólnoty obronnej, i który 
zdoła zjednoczyć wokół swej 
kandydatury większość człon 
ków obu Izb parlamentu“ .

„Gdyby komuniści me zajrno 
I wali niezłomnego stanow isko — 
jstwierdza dąlej oświadczenie—
! to Lanie! nie ponióMby poraź 
i ki, a gdyby nie istniała nie 
j uczciwa, ordynacja wyborcza, 
przy pomocy której Partu Ko 

1 munistyczriej skradziono 80 
j mandatów pąi larnentarnyefi, to 
jkandydat, partii socjalistycznej 
I Naegelen . byłby . już wybrany 
prezydentem Republiki“ .

Profesorowie - kierowmicy za
kładów -naukowych, asystenci 
oraz przedstawiciele grup stu
denckich poszczególnych wy 
działów i lat studiów SGGW 
w Warszawie podjęli liczne zo 
bowiazarita ria cześć II Zjazdu 
PZPR.

M in pracownicy Zakładu 
Chemii Rolnej postanowili do 
15 lutego. 1954 roku zakończyć 
wszystkie prace badawcze, do 
tyczące Właściwego i pełnego 
wykorzystania wody amonia
kalnej, jako- nawozu

Pracownicy Zakładu Hodo

w li Roślin i Nasiennictwa, aby 
ułatwić gospodarstwom zwięk
szenie bazy paszowej, opracują 
do I marca 19.54 r. popujar. 
ną pracę, przeznaczoną dla sze
rokiego ogółu chłopów pt. „Sie 
!pmv poplony nasionami wypro
dukowanymi we włąsriym gos
podarstwie“  Druga praca, ja
ką zespół ten opracuje w term i
nie do" I lipca 1954 roku. doty
czyć będzie metod hodowli i 
nasiennictwa roślin pastew
nych.

Szereg wartościowych zoho 
wiązań podjęli równie? asysterii

ci Wydziału Weterynarii, pra 
cownicy naukow Wydziału' 
Zootechnicznego oraz praco
wnicy Katedry Żywienia i Na 
wożenia Roślin Np. zootechni
cy tej uczelni zorganizują i po 
prowadzą w porozumieniu z 
Wydziałem Rolnictwa i .Leśni- 
ct\ys Woj RN kurs dla zoo 
techników powiatowych rad na 
rodowych woj warszawskiego, 
a asystenci Weterynarii do ko 
neją przeglądu weterynaryjne
go w 2 PGR ach oraz. prze
prowadzą tam walkę z jałowoś 
cia krów.

Polskie fraw lrry łowią 
na kanale La Manrhe
(F) GDYNIA. 23 bm. zawi

nął do portu rybackiego w Gdy 
ri .trawler „Pollux“ , przywożąc 
¡36 ton śledzi złowionych w c ią 
gu 5 dni na kanale La Manche 
Był: to trzeci rejs Załogi tego 
przodującego w „Dałmor/c" 
trawlera ria łowiska kanału 
W tym samym dniu do portu ry 
baekiego w Gdyni . zawinął z 
drugiego rejsu połowowego ria 
wodach kanału La Manche tra 
wler „Wega“

Jednostki „Dalmoru" po raz 
j-pićrwsży w historii naszego ry- 
bhtówstwa dalekomorskiego prze 

j niosły się’ w br., po zakończeniu 
połowów na Morzu Północnym 
na wody kanału Przejście,na te 
łowiska pozwala przedłużyć o 
kres łowienia ryb. W ub, r. jed 
mostki „Dalmoru" zakończyły i 
połowy dalekomorskie w pierw 
<zej dekadzie grudnia.: obecnie 
natomiast potowy trwać będą 
przypuszczalnie d>'> połowy 
stycznia 1954 r. (PAP)

ZiSPO wykonały roczny plan
fJa,sze ŁnpałHie węgla zrealizowały swe zobowiązania

(f) POZNAN. Załoga Za
kładów Przemysłu Metalo
wego im. J Stalina, która pod 
koniec pierwszej dekady hm 
wykonała tegoroczny plari pro 
dykcji globalnej w cenach nie
zmiennych zameldowała w dniu 
21 hm o wykonaniu tegorocz 
nego planu- produkcji towaro 
wej w 100,3 proc.

ST A LI NOGROD. W ostatnich 
trzech dniach napłynęły nowe

meldunki o wykonaniu planu 
rocznego przez załogi kopalni 
węgfa kamiennego Roczne za 
dania produkcyjne wypełniły 
ostatnio Załogi kopalń' „Stali- 
nogród“ , „Anna“,' „Czeladź“ , 
„W irek“ , „Jan ko wice“ , „M orti 
mer", im Stalina i im Wieczór 
ka, „Rydułtowy“  i „Wanda? 
Lech“ ,

We wszystkich tvch kopal
niach górnicy osiągają znacz

ne przekroczenia planów dzień 
nych w toku realizacji zobo 
wiązań dla uczczenia II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partu 
Robotniczej Do dnia 23 bm u 
ęa!vtri górnictwie węglowym j z mrn 
wskónały plany roczne załóg 
18 kopalń.

G wykonaniu planu rocznego 
zameldowały również przemy
sły tytoniowy i koksochemiczny 

(PAP) ‘

Jeszcze w br. siedem dalszych bloków w Nowych Tychach
STALINOGROD (kor. wł )

Mimo panującej w Nowych 
Tychach od kilku dni śnieżnej 
zimy, ani na chwilę riie osłabło 
tempo robót, skoncentrowanych 
obecnie wewnątrz pószćzegó! 
nych obiektów mieszkalnych.

Jeszcze w ty m roku. w 'osiedlu 
wykończone zostaną i-i oddane

do użytku bloki mieszkalne 31. I Do końca bieżącego roku w 
32, 3.5, II. 12, 24 i 26. 350 wykańczanych obecnie

Budowniczowie Nowych Tych j izbach zamieszka ’ dalszych luf/
rodzin robotniczych Tak w terskrócili harmonogram budowy 

o 37 dni. Do ogrzanych, ja 
snych 92 izb wprowadzi się 
więc w tych dniach 29, dalszych 
rodzin górników z kopalni „\Ve 
sola I I ' ,  „Ziemowit“  oraz hut 
ników z „Baddoruj“  .

plan przewidujący oddanie do 
użytku , w 1953 roku 2 886 izb.

f, których wprówadzi się ogó 
tem 901) rodzin.- zostanie wyko 
nany przez budowniczych No 
wych Tych w terminie, ( p )

D epesza to w arzysza  B ie ru ta  
do to w arzysza  M ao  Tse-tung a

Do
Towarzysza Mao Tse-tunga
Przewodniczącego
Komunistycznej Partii Chin

P e k i n
| Z okazji, 60-lecia Waszych urodzin przesyłam Wam, drogi 
j Towarzyszu, gorące i serdeczne życzenia długich lat życia i pra
cy dla dobra wdelkiego narodu chińskiego i sprawy pokoju
światowego.

Z Waszym imieniem związana jest nieodłącznie historia bo- 
i haterskiej rewolucyjnej walki ludu chińskiego o wyzwolenie 
! sPoci jarzma teudalizmu i obcego imperializmu. Pod Waszym 

wypróbowanym kierownictwem sławna Komunistyczna Partia 
Chin poprowadziła naród chiński do epokowego zwycięstwa, do 
budowy nowego, szczęśliwego życia, do rozkwitu gospodarczego 
i kulturalnego Pod kierownictwem Partii, której przewodzicie. 
Chińska Republika Ludowa stała się wielką silą . która złączona 
braterskim sojuszem i przyjaźnią z wielkim Związkiem Radziec
kim krzyżuje skutecznie agresywne plany imperialistów, broni 
pokoju w Azji, wskazuje narodom Azji drogę wolności i niepod
ległości Naród polski wysoko cent przyjaźń i współpracę 
z wielkim narodem chińskim i pragnie rozwijać i umacniać 

braterskie stosunki dla dobra obydwu naszych krajów, 
w imię pokoju i socjalizmu.

W dniu Waszego 60 lecia życzę Wam osobiście, bratniej 
Komunistycznej Partii Chin i całemu narodowi chińskiemu dal
szych sukcesów w dziele pokojowego budownictwa, w wszech
stronnym umacnianiu Chińskiej Republiki Ludowej, w walce
o przyjaźń między narodami.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
BOLESŁAW BIERUT

I łom  dzie l w ybranych  
M ao  Tse-tunga

(f) WARSZAWA. Nakładem 
„Książki i Wiedzy“  ukazał ię 
pierwszy z czterech tomów

Polska klasa robotnicza, cały nasz lud pra
cujący wraz z narodami Związku Radzieckiego 
z uznaniem przyjęły wyrok, wydany przez Spe 
cjalne kolegium Sądu Najwyższego ZSRR na 
zdradziecko-szpiegowską bandę Berii, ja k i jedy
nie słuszny, i jedynie sprawiedliwy.

Dane, o wynikach śledzJwa w tej Sprawne, za
warte w komunikacie prokuratury ZSRR, ogło
szonym przed tygodniem, zrodziły nie tylko 
w Związku Radzieckim potężną falę gniewu 
i oburzenia na podłych zdrajców i sprzedawczy
ków. Jakież bowiem były cele, które stawiali 
sobie uczestnicy tego zbrodniczego spisku, do 
czego zmierzał nikczemny herszt tej szajki, 
Beria? Zmierzał do obalenia ustroju socjali
stycznego w Związku Radzieckim, do zastąpie
nia władzy robotników i chłopów — władzy 
radzieckiej — panowaniem burżuazji, do przy 
wrócenja ustroju kapitalistycznej niewoli i wy 
zysku, do zakucia wolnych, socjalistycznych na 
rodów 
ności.

W Y R O K  L U D U
| przekonały się bowiem, że od pamiętnych dni bezpośredni cios i w wolność narodu polskiego. 

Wielkiego Października kroczy on pod wodzą w nasz ustrój ludowo-demokratyczny, w nasze 
swej wielkiej partii komunistycznej, nieugięcie zdobycze na patii budownictwa socjalistycznego, 
realizuje idee marksizmu-leninizmu, torując w bezpieczeństwo i niezawisłość naszego pań 
niezawodną drogę do socjalizmu dla ,-wszystkicb' j stwa.
narodów świata. Jakież inne uczucia, prócz J Sprawiedliwy wyrok uczynił zadość poczuciu 
gniew u, oburzenia i nienawiści mogła wywołać j sprawiedliwości, oburzeniu i gniewowi narodu 
w sercu mas ludowych nędzna, banda Berii, 
która targnęła się na najświętszą dla

1ów\ Beria i jego wspólnicy usiłoxva!i. reakty
wować niedobitki burżuazyjno - nacjonalistycz
nych elementów w republikach związkowych, 
posiać waśnie między narodami ZSRR, a prze
de wszystkim podważyć przyjaźń narodów ra
dzieckich z narodem rosyjskim,

Rzecz prosta, nikczemne zamiary spiskowców,
, radzieckiego i mas pracujących- całego świata porywających się na najżywotniejsze interesy

kich ludów s u ro w e  m l n n v i  - , I r(X'es blir[^  Rer,i obna*Vł oh>dfle ob,IC7'e W wielkiego narodu radzieckiego, musiały ponieśćkid i ludów sprawę wolności t socjalizmu,- która uczestników. Kim bowiem okazał się jej głów- '
zmierzała,do .unicestwienia epokowych «¡oby- i ny: herszt? Bezideowyrn karierowiczem, który
czy Wielkiej socjalistycznej Rewolucji Pażdzier t rozpoczął swą haniebną drogę od zdrady oj
pikowej oraz trzech i pół dziesięcioleci budów* ; czyzrty i interesów klasy robotniczej, od zaciąg

fiasko. Na nic się nie zdały Berii i jego moco
dawcom makiaweiizm spiskowców, ich bez
względność i brak skrupułów; pozbawiony ja-

nietwa socialistvcznepo w 7su>m I - ' , , ......... , kiejkolwiek bazy społecznej, spisek antyradzieę-
I; 7H,n^ 5 L ,  f  , ! n,?c'a S1? d0 służby ..imperial.stycznego wywta { ki zdradził się w momencie, kiedy po zgonie

Zdtptac bez litości gadzinę! -r- wołał wiel | du w* roli agenta - jfrowo-katora i który pozostał j stal
j głosem cały naród radziecki. Głosowi temu, i do końca nędznym sprzedawczykiem i prowo 
i wołaniu milionów robotników i kołchoźników j katarem, zaciekłym wrogiem, narodu radzieckie

, , , zagarnięcia władzy. Zbrodnicze zamiary
wahającym się przed żadną zbrodnią dla oso i Berii i jego wspólników zostały w porę zdema- 
bistych korzyści.-Jakie były metody jego działa- skowane przez Komitet Centralny KPZR 
rii.a? Beria t jego; wspólnicy : -stosowali terror

dzieł wybranych Mao Tse-łunga. 
Tom ten zawiera prace odno
szące się do okresu pierwszej I 
irugie j rewolucyjnej wo ny do
mowej. W przygotowaniu ' są 
trzy dalsze tomy. Tomy drugi i 
trzeci zawierają prace rap „n e  
w okresie wojny antyjapońskiej, 
tom czwarty — prace odnoszą
ce się do okresu trzeciej rewo
lucyjnej wojny domowej oraz 
p. ace napisane po utworzeniu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Dzielą w*ybrane Mao Tse- 
tunga tłumaczone są z przekła
du rosyjskiego i odpowiadają 
ściśle czterotomowemu wydaniu 
r syjskiemu. (PAP)

lina, stawiając na rosnącą aktywność reak-
j cyjnych sil imperialistycznych przeciwko Zwiąż

........................ - i  - » i ko w i Radzieckiemu, zaczął gwałtownie przeć
radzieckich, inżynierów, pisarzy,: uczonych, g ło -* go, osobnikiem moralnie zdeprawowanym, nie I do P

) sowi najszerszych rzesz budowniczych kom u iii 
j żmii wtórowały uczucia i myśli robotników,

ZSRR w dyby imperialistycznej zależ- ! ch^ pów’ inteMgęncji pracującej w krajach de
mokracji ludowej, wszystkich ludzi pracy i po-

Któryż człowiek pracy i postępu na .świecie, 
któryż uczciwy człowiek w ogóle mógłby bez 
gniewu i oburzenia przyjąć wiadomość o spi
sku, zdążającym do tak zbrodniczych celów? 
Dla świadomych robotników na całym świecie, 
dla wszystkich, którzy pragną wolności i o nią, 
toczą bój. Związek Radziecki jest ideałem 
1 gwiazdą przewodnią, drogowskazem i nadzie- 
i?, źródłem wiary i szkołą zwycięskiej walki
Masy pracujące całego świata obdarzają naród;

nistyczriej Partii Francji o-1 radziecki bezgraniczną miłością i zaufaniem,

stępu na kuli ziemskiej. U nas w Polsce Ludo- 
wej, gdzie tak głęboko w świadomości mas 
robotniczych tkwią tradycje wspólnej walki 
rewolucyjnej proletariatu polskiego i, rosyjskie
go, gdzie tak głębokie są uczucia przyjaźni do 
wielkiego narodu radzieckiego i wdzięczności 
dlań za wszystko co uczynił i czyni dla nasze
go narodu — poczucie sprawiedliwości szero
kich rzesz ludu pracującego domagało się naj 
surowszego ukarania nikczemnych spiskowców 
z bandy Berii, którzy fnidnosząc zbrodniczą 
rękę na władzę radziecką tym samym szykowali

a uczestnicy spisku unieszkodliwieni. Obecnie
. prześladowania wobec uczciwych działaczy I spotkała ich należyta, przykładna kara. 
komunistycznych, którzy stawali w.poprzek ich; Udaremnienie antyradzieckiego spisku Berii 
występnej drogi; ich ulubioną metodą były j j e s t  nowym zwycięstwem narodu radzieckiego . 
oszczerstwa, intrygi i prowokacje, wszelkie spo- j nad zaciekłymi wrogami socjalizmu. Jest rwy j 
soby tępienia kadr, oddanych partii komuni- . cięstwern całego obozu pokoju i demokracji < 
stycznej i władzy radzieckiej. W imię swych j nad knowaniami imperialistycznej reakcji, nad

Hommacja zastępcy 
przewodniczącego PHPG

(f) WARSZAWA. Prezes 
Rady Ministrów mianował do
tychczasowego Podsekretarza 
Stanu w Ministerstwie Górni- 1 
ctwa ob inżyniera Mieczysła
wa Lesza zastępcą przewodni
czącego Państwowej Komisji 

| Planowania Gospodarczego.
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zbrodniczych celów zdrajcy nie wahali się przed 
sabotowaniem rozwoju rolnictwa radzieckiego, 
aby w ten sposób wywołać, w kraju trudność 
aprowizacyjne i pogarszać stopę życiową ńaró: 
du radzieckiego. Nie mogąc znaleźć w socjati 
stycznym społeczeństwie radzieckim realnej ba 
zy klasowej dla swych . antypaństwowych cą-

podżegaczami do nowej wojny. Jest to nowe 
zwycięstwo Komunistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego, która zdruzgotała nikczemną agen 
lurę i dzięki temu jeszcze mocniej zespoliła się 
z narodem, aby pewnym krokiem prowadzić go 
dalej drogą zwycięskiego budownictwa komuni
stycznego.

X IJ M i: R Z E:
Ż o łn ie rzM . P O D K O W iK iS K I:  

poko ju
i. S T A R E C : W ie lk i syn  naro

du chińskiego (W  sze ied r.le - 
s ig c io le c ie  u ro d z in  M ao Tse- 
tu n g a )

K. W O L IC K I:  Po U tn rach

T y -iY G M U N T  BR O N I A R E K :  
dzień na aren ie  św iata

I .  B .:  N a m arginesie k o n fe 
ren c ji a k ty w u  harcerskiego  
i oświatowego
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Howard Fast 
o przyznaniu mu 

Nagrody Stalinowskiej
(f) NOWY JORK (PAP) ; 

Nowojorski „D a ily  Worker" j 
zamieszcza oświadczenie zna j 
nego literata amerykańskiego; 
Howarda Fasla — jednego t ! 
laureatów Międzynarodowych j 
Nagród Stalinowskich „Za u I 
Uwalanie pokoju między naro j 
darni". Howard Fast stwier 
rizii, że dumny jest z tego nie i 
zmiernie zaszczytnego odzna i 
czenia. M iliony Amerykanów' 
— oświadczy) Fast — gorąco 
pragną pokoju. Moja walka o 
pokój jest jednym z wyrazów te 
go pragnienia Od w’elu lat ma i 
rzę o tvm, by również moja j 
ojczyzna połączyła się ze ! 
wszystkimi innymi narodami 
w dążeniu do utrwalenia poko 
ju.

—

Zakończenie VI sesji 
Zgromadzenia 
Najwyższego 

Korei Ludowej
m  MOSKWA (PAP). Jak 

donosi z Phenjanu agencja 
TASS, zakończyła się tam VI 
sesja Najwyższego Zgroma 
dzenia Ludowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej

Uchwalono jednomyślnie re 
zolucję aprobującą działalność 
delegacji rządowych KRL D, 
które odwiedziły ZSRR,'Chiny 
i kraje demokracji ludowej 
Następnie zatwierdzono dekre 
t -  Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego, wy 
dane w okresie między V a 
VI sesją Zgromadzenia.

Zgromadzenie postanowiło 
zwolnić od obowiązków prze 
wodniczącego Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego Kim 
Dar-hena i wybrać na to sta 
nowisko deputowanego Li Ena

USA przeznaczają 
150 miln. dolarów 

na budową baz 
w Hiszpanii franióstowskiej

(f) NOWY JORK (PAP) 
Waszyngtoński korespondent 
„New York Times" donosi, że 
podkomisja budżetowa Izby 
Reprezentantów opublikowała 
utrzymywane dotychczas w 
tajemnicy dane, według któ 
rych Stany Zjednoczone zamie
rzają wydać w ciągu najbliż
szych trzech lat około 150 mi 
lionów dolarów na budowę 
czterech baz lotniczych i mor 
skich w Hiszpanii frankistow 
sklej.

Pierwsze odgłosy na temat 
oświadczenia rządu radzieckiego

PARY2 (PAP) Agencja AFP 
podaje, że „w  kolach politycz
nych Paryża panuje przekona 
nie. iż oświadczenie radzieckie 
stanowi pierwszy krok do ro
kowań w sprawie rozbrojenia 
Pragną tego wszystkie kraje, a 
zwłaszcza Francja“ .

}*.
(f) NOWY JORK (PAP) 

Prasa amerykańska ogłosiła 
deklarację złożoną przez sek 
retarza sianu USA John Poster 
Dullesa .w sprawie oświadcze
nia rządu radzieckiego w związ 
ku z przemówieniem prezyden
ta Eisenhowera

W swej odpowiedzi Związek 
Radziecki — stwierdzi! tn in 
Dulles — wyraża gotowość 
wzięcia udziału w poufnych 
tub dyplomatycznych rozmo 
wach na temat propozycji pre 
zydenta Eisenhowera. Daje to 
pewne nadzieje. Jednocześnie 
Związek Radziecki w swej od

powiedzi krytykuje propozycję 
prezydenta, ponieważ nie usu 
wa ona groźby użycia brom 
atomowej. W oświadczeniu 
swym rząd ZSRR utrzymuje 
nadal zajmowane przezeń do 
tychczas stanowisko.

Dulles dodał, że jest prze
ciwny „publicznym dyskusjom" 
na ten temat.

Z deklaracji Dullesa wynika, 
że wypacza on istotę oświad 
czenia rządu radzieckiego i za 
warte w nim propozycje De 
klaracja Dullesa nadaje ton 
wypowiedziom członków Kon 
gresu USA i komentatorów 
dzienników amerykańskich, któ 
rzy — podobnie jak oficjalni 
przedstawiciele rządu amery 
kańskiego — pomijają uparcie 
milczeniem istotę propozycji 
ZSRR, przewidującej powzię 
de przez państwa uroczystego 
i bezwarunkowego zobowiążą 
nia, że nie będą używały bro-

ni atomowej, wodorowej, ani 
innych rodzajów broni maso
wej zagłady.

(f) LONDYN (PAP). Prasa
brytyjska zamieszcza sprzecz
ne komentarze na tema! o- 
świadczenia rządu radzieckie
go „D a ily  Express" stwierdza, 
że oświadczenie radzieckie jest 
„wieścią nadziei“ ... Dziennik 
pisze: „Czy nie należy obecnie 
przywrócić do życia idei Chur
chilla w sprawie poufnych ro
kowań mięrizv szefami wielkich 
mocarstw? Bomba wodorowa i 
atomowa to najważniejsze za
gadnienie naszych czasów Pro 
blem ten należy rozwiązać"

, Daily Herald" pisze: „Tam, 
gdzie był impas, pojawi) się 
prornvk nadziei".

„Times" występuje przeciw 
ko propozycji radzieckiej w 
sprawie zakazu stosowania bro
ni atomowej „Manchester Gu-

erdian“ , wypaczając treść 
oświadczenia radzieckiego, u 
waża, że prowadzi ono do 
wznowienia nie kończących się 
starych sporów

(f) PARYŻ (PAP). Wa
szyngtoński korespondent agen
cji France Presse podkreśla, że 
aluzje amerykańskiego depar
tamentu stanu co do koniecz
ności ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie obron
nej" rzucają snop światła na 
istotny moment stanowiska 
USA w przeddzień ewentualne
go nawiązania kontaktu mię
dzy Waszyngtonem a Moskwą 
Korespondent stwierdza, że ko
la rządzące USA usiłują nie 
dopuścić do tego, aby perspek
tywa rokowań z ZSRR prze
szkodziła ratyfikacji układu o 
„arm ii europejskiej" lub odsu
nęła tę ratyfikację na dalszy 
plan.

Komunikat o wyroku w procesie przeciwko 
zdradzieckiej szajce Berii i jego wspólników

Przeciwko imperializmowi, w obronie niezawisłości narodowej
Konlerencja w Bejrucie pr/edsławicieli krajów Bliskiego i Środkowego Wschodu

(f) MOSKWA (PAP). -  
Agencja TASS donosi z Bej
rutu. że Libański Komitet Ob
rońców Pokoji zorganizował 
przef kilku dniami konferencję 
w Bejrucie, która odbyła się 
pod hasłem obrony praw naro
dów 3iiskiego i Środkowego 
Wschodu.

Komunikat konferencji
stwierdza, że narody Bliskiego 
i Środkowego Wschodu odczu
wają wzrastający nacisk na ich 
życie polityczne, gospodarcze i 
kulturalne ze strony państw 
imperialisty znych. Fakt ten — 
gh>: i komunikat — spowodo
wał, że różne grupy narodowe 
krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu postanowiły przepro
wadzić konsultacje w celu omó 
wienia polnych metod dzia

łania i znalezienia wspólnych 
środków dla zapobieżenia gro-, 
żąeemu im niebezpieczeństwu

W ten sposób powstała Idea 
zwołania konferencji w Bejru
cie.

Jak stwierdza komunik ¡t, 
przemówienie inauguracyjne wy 
głosił przedstawiciel Libanu dr 
G. Hanna, który podkreśli! wiel
kie znaczenie pierwszej w histo
r ii tej części kuli ziemskiej kon 
ferencji tego rodzaju, i

Przedstawiciel Egiptu fbra- 
him Raszad omówił koniecz
ność. Wycofania brytyjskich 
wojsk ze strefy Kanału Sues- 
kiego.

Przedstawicie! Iranu, prof. 
Nafisi nakreślił obraz waiki 
narodu irańskiego o nacjonali

zację przemysłu naftowego i 
przeciwko knowaniom imperia
listycznym.’

Delegat Syrii Nunir Rais 
stwierdzi!, że naród syryjski 
zdecydowany jest walczyć prze
ciwko planom mocarstw im 
perial ¡stycznych, usiłujących 
wciągnąć Syrię do bloków mi- 
litarystycznvch.

O woli obrony interesów na
rodowych i pokoju mówili w 
imieniu swych narodów przed 
staWiciele Iraku, Arabii Sau
dyjskiej, Jordanii i in.

Uczestnicy konferencji jedno
myślnie uchwalili manifest i o- 
brali Komitet Wykonawczy, któ
ry zajmie się realizacją uchwał 
konferencji.

Uchwalony podczas konfe
rencji manifest głosi, że „u-

czestnicy konferencji bejruc- 
kiej — ludzie o różnych poglą
dach politycznych — doszli do 
wspólnego wniosku, iż wszyst
kim narodom Bliskiego i Środ
kowego Wschodu zagrażają 
imperialistyczne plany wciąg 
rijęcia tych krajów' do awantury 
wojennej. Piany te są sprzeczne 
z interesami miłujących pokój 
narodów wschodnich. Projekty 
mocarstw imperialistycznych 
potęgują napięcie międzynaro
dowe i zagrażają pokojowi na 
całym świecie. Najgroźniejszym 
projektem jest plan stworzenia 
Wspólnej Obrony Środkowego 
Wschodu, jak również projekt 
sojuszu militarnego między Pa
kistanem, Iranem, Turcją, Ira
kiem i USA“ ,

Nowa akc ja  s tra jkow a  we F ranc ji
(f) PARY2 (RAP). W okre

sie przedświątecznym rozwinę
ła się we Francji nowa akcja 
strajkowa. W Paryżu i na pro
wincji, na wezwanie CGT i au
tonomicznych organizacji zwią
zkowych, zastrajkowaii we wto
rek pocztowcy zatrudnieni przy 
dystrybucji i ekspedycji listów 
i paczek. W środę strajk ten 
objął cały kraj. Pracownicy po
cztowi w Paryżu, Grenoble, 
Marsylii, Lyonie, Bordeaux, N i
cei itd. zapowiadają przerwę w 
pracy do nocy z 24 na 25 grud 
nia.

Na dworcach Paryża i innych 
miast ruch pocztowy został spa
raliżowany. Władze próbują u- 
żyć wojska do częściowego eks
pediowania przesyłek poczto
wych.

W środę rano zastrajkowaii 
również urzędnicy centralnej 
paryskiej stacji radiotelegra
ficznej.

Przywódcy związkowi o- 
świadczają, że obecna akcja
strajkowa stanowi jedynie o- 
strzeżenie pod adresem rządu 
który odmawia zaspokojenia 
słusznych postulatów pocztow

ców, wysuniętych już w sierp
niu br.

Od czterech dni strajkują 
wszyscy pracownicy obsługują
cy stacje radiowe i radaro
we oraz punkty kontrolne na 
lotniskach paryskich. W związ
ku z tym wszelkie loty z Pa
ryża zostały odwołane na czas 
nieokreślony. Strajkuje rówrreż 
obsługa lotnisk prowincjonal
nych.

W Llmoges zastrajkowaii stu 
denci i wykładowcy, aby zapro
testować przeciwko brutalnym 
represjom policyjnym wobec 
studentów paryskich.

Wyniki wyborów 
do rad terenowych 

w Rumunii
(f) BUKARESZT (PAP). 

Prasa rumuńska publikuje wy
niki wyborów do terenowych 
rad narodowych z 20 grudnia 
br.

Z 9.418.087 głosów oddanych 
w wyborach do rad obwodo
wych 98,68 proc. głosów otrzy
mali kandydaci Frontu Demo
kraci Ludowej. Jeszcze większy 
odsetek głosów, bo 98,85 otrzy 
maii kandydaci FDL w wybo
rach do rad miejskich.

Łączna liczba deputowanych 
wybranych do rad narodowych 
na wszystkich szczeblach wy- 

1 nosi 135.220 osób.

Ż O Ł N I E R Z  P O K O J U
Przedwiośnie 1945 roku za

kwitało w naszym umęczonym 
wojną i hitlerowskim barba
rzyństwem kraju — swobodą i 
wolnością. Wśród brzemiennych 
w radosne wypadki dni wyzwa
lania Polski razem z powraca
jącymi z niewoli hitlerowskiej 
więźniami i jeńcami, powTÓcil 
również Leon Kruczkowski, 
autor „Kordiana i Chama“ , je 
den z czołowycri przedstawicieli 
rewolucyjnego nurtu literatury 
polskiej z okresu międzywojen
nego. Nazajutrz — a byio to 
w Lodzi z początkiem marca 
1945 r. — moglistny w naszej 
wolnej .prasie przeczytać wypo 
wjedź jego pt. „Więzień 665“ 
Taki numer miał bowiem 
Kruczkowski w „O flagu“ , gdzie 
przebywał przez 5 długich lat

W swojej pierwszej wypowie
dzi na wolnej ziemi polskiej, 
Kruczkowski wyrażał radość z 
narodzin Polski Ludowej, Pol 
ski wyzwolonej nie tylko z jarz
ma hitlerowskich okupantów, 
aie i z ucisku rodzimych kapi
talistów i obszarników. Ale już 
w tym pierwszym wywiadzie 
podkreślił on konieczność wal
ki o utrzymanie pokoju, o za 
bezpieczenie owoców tak krwa
wo okupionego zwycięstwa nad 
hitleryzmem.

Ciemne siły imperializmu już 
na dymiących gruzach Trzeciej 
Rzeszy myślą bowiem o nowych 
pianach ujarzmiania narodów 
Podpisują wprawdzie jedną rę
ką Poczdam, ale drugą gotują 
spisek przeciwko pokojowi, 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu, wyzwolicielowi naro
dów. Przeciwko tym narodom, 
które nie zapominają o wdzięcz
ności dla Związku Radzieckie
go, o jego wielkim wkładzie w 
dzieło zwycięstwa i zawarowa- 
nia pokoju.

Narody, które przeżyły, jak 
nasz naród, tragiczne lata hi 
tlerowskiej okupacji, spogląda 
ją w pierwszych łatach po woj
nie czujnym okiem na rodzące 
się wojenne plany imperiali
stów z Wall Street. Bacznie 
obserwują posunięcia podżega
czy wojennych, których piany 
agresji krzyżuje ZSRR i cały 
obóz demokratyczny.

Narody dochodzą do wnio
sku — pisze wtedy Leon Krucz
kowski w artykule „Stalinow
ska strategia pokoju" — „że

o pokój trzeba walczyć... jest 
to nieubłagana zasada w real
nym historycznym świecie, w 
którym żyjemy, który prze
obrażamy".

Patrząc na machinacje impe
rialistów usiłujących przekre 
ślić Poczdam drogą wskrze 
szanin militaryzmu i ducha od
wetu wśród wstecznych sił na 
rodu niemieckiego, szczególnie 
przeciwko naszym Ziemiom Za 
chodnim, również coraz poważ 
niejsze warstwy ludności w 
krajach kapitalistycznych do
chodzą do przekonania, że ty l
ko wspólny wysiłek wszystkich 
prawdziwych patriotów i demo 
kratów może uratować zagro
żony pokój.

Wyraźniej niż kiedykolwiek 
każdy uczciwy człowiek widzi 
konieczność osobistego wkładu 
w obronę tego co dla człowieka 
jest najcenniejsze — w obronę 
pokoju. W Polsce, która dźwiga 
się z ruin, która trudem naj
lepszych synów i kosztem naj 
większych ofiar buduje lepszą 
przyszłość, dia naszego społe
czeństwa nie ulega wątpliwoś
ci, że — jak powiada Krucz
kowski — „sparaliżować zbro
dnicze plany (imperialistów) 
może jedynie potężna wola po 
kojowa setek milionów ludzi 
na obu półkulach, sprzymierzo
na z przenikliwą i dałekowzro 
czną, pokojową strategią naj
wyższej miary“ .

A taką strategię obrony po
koju, na którego trwałość czy 
bają już imperialistyczne hie
ny, realizuje konsekwentnie i 
niezłomnie Związek Radziecki, 
wokó! którego skupiają się kra
je demokracji ludowej i postę
powe siły narodów całego 
świata.

W rozumieniu tej prawdy 
Kruczkowski od pierwszej chwi
li staje w pierwszych szere
gach działaczy, którzy wzywają 
wszystkich ludzi dobrej woli 
do zjednoczenia wysiłków dla 
obrony pokoju i kultury. Kiedy 
intelektualiści polscy w trosce 
o losy współczesnej kultury 
wysuwają inicjatywę zwołania 
Wrocławskiego Kongresu In
telektualistów, Kruczkowski na
leży do komitetu organizacyj
nego tej pierwszej po wojnie 
międzynarodowej imprezy w 
obronie naszej cywilizacji, któ
rej grozi nie tylko „amerykań

s k i  styl życia“ , ale i neohitłe- 
rowskie pojmowanie zadań kul
tury — jako oręża psychologi
cznej remilitaryzacji.

Wrocławski Kongres stał się 
wielką manifestacją tego co 
Kruczkowski określa „manife
stacją jedynej naprawdę do
brej woli i naprawdę wolnej 
woli: woli sprzeciwiania się 
złu". Kongres we Wrocławiu, 
w prastarym grodzie polskim, 
pokazał całemu światu, że lu 
dzie przybywający do naszego 
kraju ze wszystkich zakątków 
Europy dali dowód rosnącej 
pod wpływem politycznych wy
padków odpowiedzialności za 
losy kultur}', za losy pokoju 
Kongres ten, to — używając 
siów Kruczkowskiego o Wro
cławiu — „pogłębiona w ru 
chach antyfaszystowskiego opo 
ru, czujniejsza i dojrzalsza niż 
dotąd świadomość ludów, to 
akt mobilizacji sił duchowych, 
si! moralnych mas — przeciw 
odżywającym na nowo nikczem
nym silom zbrodni i zagłady".

A sity wrogie stają się coraz 
hardziej napastliwe w miarę 
jak rosną apetyty imperiali
stów, goniących za maksymal
nymi zyskami. Wall Street 
przystępuje do remilitaryzacji 
zachodnich Niemiec, galwani
zując hitlerowskich polityków 
i zwalniając zbrodniarzy wo
jennych, generałów i dyploma 
tów. Przy pomocy Waszyngto
nu i jego satelitów w Europie, 
rzucony na kolana militaryzm 
hitlerowski podnosi się zwolna 
na równe nogi.

Przeciwko tym wstecznym i 
odwetowym silom potęguje się 
w całej Europie ruch obroń- 

•ców pokoju.
W żywiołowym proteście 

przeciwko wskrzeszaniu tych 
samych si! imperialistycznych 
w zachodnich Niemczech, które 
naprowadziły na Europę dwie 
najezdnicze wojny w naszym 
stuleciu, walka narodów zlewa 
się w jeden potężny nurt, w 
światową armię obrońców po
koju, zasięgiem swym obejmu
jących obszar całej kuli ziem
skiej, ogniska zaś której płoną 
coraz silniej i jaśniej we 
wszystkich zakątkach świata, 
wszędzie tam, gdzie toczy się 
walka o pokój, o ludzki byt 
mas pracujących.

Jednym z ogniw tego niezna
nego dotąd w dziejach, ruchu 
obrońców pokoju, jest Polska 
Ludowa, której poważny wkład 
w dzieło utrwalenia pokoju zo
stał zaszczytnie wyróżniony 
przyznaniem jednemu z przo 
downików tego ruchu, Leonowi 
Kruczkowskiemu — Międzyna 
rodowej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami".

Wkładem polskiego ruchu 
obrońców pokoju, jest m. in. 
historyczny zwrot, jaki dokonał 
się na odcinku zagadnienia 
niemieckiego. Nasz naród nie 
zapominając o barbarzyństwach 
hitlerowców i będąc czujnym 
na knowania bońskich military- 
stów i odwetowców, nigdy nie 
stawiał znaku równości między 
robotnikami niemieckimi a ka
pitalistami, między hitlerowca
mi a antyfaszystami.

A jednym wśród zasłużonych 
dla sprawy przyswojenia spo 
łeczeństwu polskiemu idei po 
kojowego rozwiązania próbie- 
mu niemieckiego i zbliżenia 
między narodem polskim i de 
mokratycznymi, patriotycznymi 
silami Niemiec jest niewątpli 
wie Leon Kruczkowski, autor 
znanego powszechnie dramatu 
„Niemcy“ . „Ukazanie się sztu
ki Kruczkowskiego „Niemcy“
— pisał akademik Skobiekyn 
w „Prawdzie“  — stało się wie! 
kim wydarzeniem w literaturze 
europejskiej. Jako główną treść 
swego dzieła wybrał on pro 
blem pokojowego, demokratycz
nego odrodzenia Niemiec i roz
wiązał go w duchu międzyna
rodowego braterstwa wszystkich 
łudzi miłujących pokój i wol
ność“ .

Przemawiając na wieczorze 
dyskusyjnym poświęconym 
sprawie „Niemców“ , Kruczkow
ski powiedział: „Niemcy“  są 
pewnym aktem politycznym i 
moralnym, są polską próbą 
przedarcia się przez gęste i 
lepkie opary pamięci naszej o 
prawdzie hitlerowskiej okupacji. 
Jeśli ta próba była możliwa, 
jest. to przede wszystkim wyra
zem zachodzących u nas prze
mian, tych przemi.an, na któ 
rych historycznym szlaku sity 
postępu w Polsce spotykają się
— musiały się spotkać! — z s i
tami odrodzonych Niemiec“ .

Z tą samą żarliwością, z ja 
ką Kruczkowski pisał swoich 
„Niemców“ , walczy on teraz 
niestrudzenie wszędzie tam, 
gdzie toczy się walka o nowe 
Niemcy. Wyrażając uczucia 
nurtujące w społeczeństwie po! 
skim, podaje on dłoń niemiec
kim demokratom i walczy kon 
sekwentnie przeciwko odradza 
jącemu się faszyzmowi w Niem
czech zachodnich i gdzie indziej.

Widzimy go na Kongresach w 
Paryżu i Warszawie, na sesjach 
Rady w Wiedniu, Sztokholmie, 
Berlinie. Jedzie do USA na a- 
merykański Kongres Obrońców 
Pokoju. Przemawia na wiecu w 
Nowym Jorku, niosąc patrio
tom amerykańskim zapewnie
nia o solidarności i przyjaźni 
polskich obrońców pokoju.

„Światowy ruch obrońców' 
pokoju rośnie i potężnieje — pi
sze Kruczkowski o sztokholm
skiej sesji Kongresu Pokoju. 
Wojny nie będzie, jeśli m y 
w s z y s c y ,  uczciwi ludzie, bez 
różnicy ras, narodowości, wy
znania czy poglądów politycz
nych, będziemy zdecydowanie 
bronić pokoju wszelkimi do
stępnymi nam środkami... Woj
ny nie będzie, jeśli m y w s z y- 
s c y  objawimy naszą stanow
czą, solidarną wolę odparcia 

¡wszelkich zamachów na pokój“ .
Ruch obrońców pokoju na ca

łym świecie, jak i w Polsce wy
łania wybitnych bojowników o 
sprawę wolności i niepodległo
ści. Jednym z takich przodują 
cych orędowników pokoju świa
towego jest Leon Kruczkowski 
Wyróżniony zaszczytną Nagro
dą Stalinowską, Leon Krucz
kowski nie bez wzruszenia o- 
świadczył: „Nagroda ta jest nie 
tylko wyróżnieniem osobistych 
zasług, ile przede wszystkim 
podkreśleniem wielkości samej 
idei waiki o pokój... Chciałbym 
podkreślić, że przyznanie tego 
odznaczenia jest... zarazem do
wodem gorącego uznania dla 
wszystkich bojowników o pokój 
w Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej“ , Uznania ze strony 
światowego ruchu pokoju dla 
wysiłków i wkładu polskich o- 
brońców pokoju, tej wielkiej ar
mii postępu w naszej ojczyźnie, 
której wyróżnionym żołnierzem 
jest wybitny pisarz i działacz 
społeczny — Leon Kruczkowski 

M. PODKOW1NSKI

(a) MOSKWA (PAP). Jak 
donosi agencja TASS, dzienni 
ki moskiewskie opublikowały 
24 grudnia komunikat o rozpa
trzeniu na niejawnym posie
dzeniu Specjalnego Wydziału 
Sądu Najwyższego ZSRR śpra 
wy karnej przeciwko Berii, 
Merkułowowi i innym.

Poniżej podajemy pełny tekst 
tego komunikatu:

-— Dnia 23 grudnia 1953 ro
ku Specjalny Wydział Sądu 
Najwyższego ZSRR w skła
dzie:

przewodniczący — przewód 
niczący Specjalnego Wydziału 
marszałek Związku Radziec
kiego i. S. Koniew oraz człon
kowie Wydziału — przewodni 
czący Wszechzwiązkowej Cen 
tralnej Rady Związków Zawo
dowych N. M. Szwernik, pierw
szy zastępca, przewodniczącego 
Sądu Najwyższego ZSRR E. Ł. 
Zejdin, generai armii K. S.' Mo 
skałenko, sekretarz Moskiew
skiego Komitetu Obwodowego 
KPZR N. A. Michajłow, prze
wodniczący Rady Związków 
Zawodowych Gruzji M. I. Ku- 
czaw, przewodniczący Mo 
skiewskiego Sądu Miejskiego 
Ł. A. Gromow, pierwszy zastęp
ca ministra spraw wewnętrz
nych ZSRR K. F. Łuniew

rozpatrzył na niejawnym po
siedzeniu, w trybie przewidzia
nym ustawą z dnia 1 grudnia 
1943 roku, sprawę karną prze
ciwko Ł. P. Berii i innym.

Zgodnie z aktem oskarżenia 
postawieni zostali przed Są
dem: L. P. Beria pod zarzutem 
popełnienia zbrodni przewidzia
nych artykułami 58 — 1 „b “ , 
58—8, 58— 13, 58— 11 kodeksu 
karnego RFSRR; W. N. Merku- 
low, W. G. Dekanozow, B. Z. 
Kobułow, S. A. Goglidze, P. J. 
Meszik, L. J. Wlodzimirski pod 
zarzutem popełnienia zbrodni 
przewidzianych artykułami 58 
— 1 „b “ , 58—8, 58— 11 kodeksu 
karnego RFSRR.

Przewód sądowy potwierdzi! 
w całej rozciągłości materiał 
dowodowy śledztwa wstępnego 
i wysunięte wobec wszystkich 
oskarżonych zarzuty przedsta
wione w akcie oskarżenia.

Sąd stwierdził, że oskarżony 
Beria, zdradzając ojczyznę i 
działając w interesie kapitału 
zagranicznego, zmontował wro
gą wobec Państwa Radzieckie
go zdradziecką grupę spiskow
ców, do której weszli związani 
z Berią w ciągu wielu lal 
wspólnej zbrodniczej działalno
ści oskarżeni W. N. Merkułów, 
W. G. Deka hożo w, B. Z, Ko
bułow, S. A. Gpglidze, P. J. 
Meszik i t -  J- Wlodzimirski. 
Spiskowcy stawiali sobie jako 
zbrodniczy cel wykorzystanie 
organów Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych przeciwko par
tii komunistycznej i rządowi 
ZSRR, postawienie M inister
stwa Spraw Wewnętrznych po
nad partią i rządem dia zagar
nięcia władzy, zlikwidowania 
radzieckiego ustroju robotniczo- 
chłopskiego, odbudowania ka
pitalizmu i przywrócenia pano
wania burżuazji.

Sąd stwierdził, że początek 
zbrodniczej zdradzieckiej dzia 
łalności L. P. Berii i nawiąza 
nie przezeń potajemnych kon 
taktów z wywiadami zagranicz
nymi datuje się jeszcze z cza
sów wojny domowej, kiedy to 
w ¡919 roku L. P. Beria, prze
bywając w Baku, popeinii zdra

dę, obejmując poufne funkcje 
agenta w wywiadzie kontrre
wolucyjnego rządu mussawa 
tystowskiego w Azerbejdżanie, 
działającym pod kontrolą an 
gielskich organów wywiadów 
czych. W 1920 roku Ł. P. Beria, 
przebywając w Gruzji, znowu 
dopuścił się zdrady, nawiązując 
potajemny kontakt z policją po
lityczną gruzińskiego rządu 
mienszewickiego, również będą 
cą filią  wywiadu angielskiego.

W następnych łatach, aż do 
chwil: aresztowania, L. P. Be
lla utrzymywał i rozszerzał taj 
ne kontakty z wywiadami ob 
cym i

Na przestrzeni wielu lat Ł. P 
Beria i jego wspólnicy starań 
nie ukrywali i maskowali swo 
ją wrogą działalność.

Po zgonie J. W. Stalina, 
L  P. Beria, stawiając na kartę 
ogólnej aktywizacji reakcyjnych 
sił imperialistycznych przeciw 
Państwu Radzieckiemu, prze
szedł do forsownych dziafań 
dla urzeczywistnienia swych 
zdradzieckich planów antyra
dzieckich, co też umożliwiło 
zdemaskowanie po * upływie 
krótkiego czasu, Ł. P. Berii i 
jego wspólników oraz położenie 
kresu ich zbrodniczej działał 
ności.

Po objęciu w marcu 1953 ro 
ku stanowiska ministra spraw 

j wewnętrznych ZSRR oskarżony 
Ł. P. Beria, przygotowując za 
garnięcie władzy, począł usil 
nie wysuwać uczestników gru 
py spiskowej na kierownicze 

' stanowiska zarówno w central
nym aparacie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, jak i w 
jego organach terenowych 
L. P. Beria i jego wspólnicy 
rozprawiali się z uczciwy
mi pracownikami Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, którzy 
odmawiali wykonywania zbrod
niczych rozporządzeń spiskow
ców. Dla zrealizowania swych 
zdradzieckich antyradzieckich 
celów L. P. Beria i jego wspól
nicy dokonali szeregu zbrodni
czych posunięć, aby zaktywizo
wać resztki elementów burżua- 
zyjno-nacjonalistycznych w re 
publikach związkowych, wznie
cić wrogość i niesnaski między 
narodami ZSRR, a przede 
wszystkim podważyć przyjaźń 
narodów ZSRR z wielkim naro
dem rosyjskim.

Działając jako zaciekły wróg 
narodu radzieckiego, oskarżony 
L. P. Beria, w celu wywołania 
trudności aprowizacyjnych u 
ZSRR sabotował, hamował wy: 
konanie niezmiernie d o n io s ły c h  
zarządzeń partii i rządu, zmie
rzających do rozwijania gospo 
darki kołchozów i sowchozów i 
nieustannego podnoszenia do 
brobytu narodu radzieckiego

Stwierdzono, że oskarżony 
L. P. Beria i jego wspólnicy, 
ukrywając i maskując swą 
zbrodniczą działalność, doko
nali aktów terroru wobec ludzi, 
ze strony których obawiali się 
zdemaskowania. Jako jedną z 
podstawowych metod swej 
zbrodniczej działalności spis 
kowcy obrali oszczerstwa, in
trygi i różne prowokacje prze 
ciwko uczciwym pracownikom 
partyjnym i radzieckim, za
gradzającym drogę do realiza 
cji wrogich wobec Państwa Ra
dzieckiego zdradzieckich pla
nów L. P. Berii i jego wspólni 
ków oraz przeszkadzającym 
im w zdobywaniu władzy.

Sąd stwierdził, że oskarżeni 
L. P. Beria, W. N. Merkułow, 
W G, Dekanozow, B. Z. Ko
bułow, S. A. Goglidze, P. J. 
Meszik i L. J, Włodzimirski, 
wyzyskując swe stanowiska 
służbowe w organach Ludowe
go Komisariatu Spraw We
wnętrznych Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych popeł
nili szereg najcięższych zbrod
ni w celu zniszczenia uczci
wych kadr, oddanych sprawie 
partii komunistycznej i władzy 
radzieckiej.

Sąd stwierdził również fakt 
popełnienia przez L. P. Berię 
przestępstw świadczących o je
go głębokim rozkładzie moral
nym oraz zbrodniczych czy
nów wynikłych z żądzy zysku i 
i nadużycia władzy. Wina 
wszystkich oskarżonych, zgod
nie z wysuniętymi wobec nich 
zarzutami, została w całej roz
ciągłości udowodniona podczas 
rozprawy sądowej na podsta
wie autentycznych dokumentów, 
dowodów rzeczowych, własno
ręcznych notatek oskarżonych, 
zeznań licznych świadków.

W obliczu niezbitych dowo
dów oskarżeni L. P. Beria, W. 
N. Merkułow, W. G. Dekano
zow, B. Z. Kobułow, S. A. 
Goglidze, P. J. Meszik i Ł. 
J. Włodzimirski podczas śledz
twa sądowego potwierdzili 
zeznania złożone w toku docho
dzeń wstępnych i uznali się za 
winnych popełnienia szeregu 
najcięższych zbrodni stanu.

Specjalny Wydział Sądu Naj
wyższego ZSRR ustalił, że o- 
skarżony Ł. P. Beria winny jest 
zdrady ojczyzny, zorganizowa
nia antyradzieckiej grupy spis
kowej w celu zagarnięcia wła
dzy i przywrócenia panowania 
burżuazji; popełnienia aktów 
terroru wobec działaczy poli
tycznych oddanych partii komu
nistycznej i narodom Związku 
Radzieckiego; aktywnej walki 
przeciwko rewolucyjnemu ru
chowi robotniczemu w Baku w 
1919 roku, kiedy to Beria peł
nił tajne funkcje agenta w wy
wiadzie kontrrewolucyjnego rzą
du mussawatystowskiego w A- 
zerbejdżanie, nawiązał tam kon
takty z wywiadem obcym, a 
później utrzymywał i rozszerzał 
swe tajne zbrodnicze kontakty 
z wywiadami obcymi aż do 
chwili zdemaskowania i aresz
towania —■ to jest winny zbrod
ni przewidzianych artykułami 
58 - 1 „b “ , 58 . 8, 58 . 13, 58 - 
11 kodeksu karnego RFSRR.

Sąd ustalił, że oskarżeni W. 
N. Merkułow, W. G. Dekano
zow, B. Z. Kobułow, S. A. Gog
lidze, P. J. Meszik i L. J. Wlo
dzimirski winni są zdrady o j
czyzny, popełnienia aktów ter
roru i udziału w antyradzieckiej 
zdradzieckiej grupie, to jest 
zbrodni przewidzianych artyku
łami 58 - 1 „b “ , 58 - 8, 58'- U 
kodeksu karnego RFSRR.

Specjalny Wydział Sądu Naj
wyższego ZSRR postanowił:

Skazać L. P. Berię, W. N. 
Merkułowa, W. G. Deka nożowa, 
B. Z. Kobulowa, S. A. Goglidze, 
P. J. Meszika, Ł. J. Wlodzimir- 
skiego na najwyższy wymiar 
kary — rozstrzelanie oraz na 
konfiskatę mienia osobistego i 
pozbawienie rang i odznaczeń 
wojskowych.

Wyrok jest ostateczny i za
skarżeniu nie podlega.

W y  k o n u n i e  w y r o k u
MOSKWA (PAP). W dzień- jalnego Wydziału Sądu Naj- bułowa, S. A. Goglidze, P. J.

nikach z dnia 24 bm. ukazał się 
komunikat następującej treści: 

Dnia 23 grudnia wyrok Spec-

1 wyższego ZSRR, który skazał Meszika i Ł. J. Wiodzimirskie-
L. P. Berię, W. N. Merkułowa, 8° na najwyższy wymiar ka- „  „  i ry —• rozstrzelanie, został w \-
W. G. Dekanozowa, B. Z. Ko- I konarry.

Znów zwolniono zbrodniarzy wojennych
(f) BERLIN (PAP) Jak do

nosi z Bonn agencja ADN, a- 
merykańskie władze okupacyj 
ne w Niemczech zachodnich 
zwolniły dalszych 38 zbrodnia
rzy wojennych z więzienia w 
Landsbergu na podstawie „am 
riestii świątecznej“ . Nazwiska 
tych zbrodniarzy trzymane są 
w tajemnicy.

Władze brytyjskie wypuściły 
z więzienia w Wer! dwóch hi 
ilerowskich zbrodniarzy wo 
jennycb — Ernsta Doiła i Ha 
ralda Kulle. Za zamordowanie 
dwóch jeńców wojennych Doił 
skazany zostat w 1948 r. na 
20 lat więzienia, a Kulle za be 
stialskie traktowanie interno 
wanych obywateli alianckich — 
na 15 lat więzienia.

Agencja ADN przypomina, 
że przed kilku dniami zachód

nie władze okupacyjne zwolni 
ty 112 zbrodniarzy wojennych 

Działacze bońscy 
zamieszani 

w aferę krym inalną
(f) WIEDEŃ (PAP), Dzień 

nik „Der Abend" opublikował 
następującą wiadomość z Ber
lina:

Wysoki Komisarz Amerykan 
ski Ćońanf bawiący obecnie w 
zachodnim Berlinie, zażądał ka 
tegorycznie 20 bm. od władz 
zachodniego Berlina, aby za!u 
szowaly skandal, w który wmie- 
szany jest wielki spekulant O 
berrat,

Oberrał zgromadził po woj 
nie, dzięki wielu spekulacjom 
milionowy majątek i zoMał nie 
dawno aresztowany. Zawierając 
swe spekulanckie transakcje ko

rzystał on z poparcia znanych 
działaczy poliiycznych, którzy 
za sute łapówki zapewniali mu 
zamówkmia ł udzielali jak naj
dalej idącej pomocy.

W toku śledztwa wyszło na 
jaw, że burmistrz zachodniego 
Berlina Schreiber — człomk 
partii ch rześcij a ń sko- demokr a - 
tycznej, jego zastępca Konrad 
(członek senatu zacliodnlo-ber- 
iińskiego), Eich (Wolna Partia 
Demokratyczna) oraz szef poli
cji zachodniego Berlina Stumm 
(SPD) -  zamieszani są w afe
rę Oberrafa.

W kołach poinformowanych 
związanych z Wysokim Komisa
rzem USA oświadczają że C o 
nan! jest bardzo niezadowolony 
z wykryci*1 skandalu w zachod
nim Berlinie.

Ze sportu

Hokeiści polscy 
pokonali w  Budapeszcie 

Rumunię 14:1
B U D A P E S Z T  (Cel, w ł.). »  bm. w

trz e c im  d n iu  m ięd z y n a ro d o w e g o  
tu rn ie ju  h o k e jo w e g o  w Budapeszcie  
h oke iśc i po lscy  p o k o n a li reprezen- 
ta e j<* R u m u n i! l ł : l  <*:#. * :1> ®;B>- 

N a jle p s z y m  na lodow isku b y l trz e 
ci a ta k  p o ls k i w  s k ła d z ie : N ik o d e 
m ow ie», W ró b e l 1 C zech D obrze  
s p is y w a li sle ta k ie  o b ro ń c y  C hoda
k o w s k i 1 Rehczek. B ra m k i d la  P o l
sk i z d o b y li:  N ik o d e m o w ie * . C hoda
k o w s k i. N o w a k  I Penezek po S, 
Czech, W ró b e l I Je żsk  po 1 o is z  
J a n iczko  — 3. D la  R u m u n ii h ono ro 
w a  b ra m k ę  u z y s k a ł F in kę . N a jle p . 
szym  g racze m  wśród Rumunów b y ł 
b ra m k a rz . (W . w .)

Podarki polskie 
dla dzieci koreańskich

I (f) PHENJAN (PAP). Od
byta się tu uroczystość przeim 
zania podarunków pracowni 
ków ambasady Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w Chi

nach sierotom koreańskim, ucz- 
Torn phenjańskiej szkoły pod
stawowej nr I Podarunki prze
kazał charge d'affaires PRL w 
Korei.

W dn,u * *  x » - 1953 r . zm arł nagło

J A N  Ł A N G O W S K 1
zasłużony . « o z ó w 0 k10„',SkoSi Opolszczyzny, d ługo letn i wii 
hitlerow skich . . .  K°n e *n tra c y jn v ih , redaktor opolskich  
w in codzienn i' • — .»js, redaktor wydania opolskiego „D.

, , g0 pam ięci, ^ « d n i e g o -  » »  -  » » •

Stowarzyszenie D z ien n ikarzy  Polskie’
C re í*
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W Muzeum Wojsku Polskieno

Przodujący artylerzyści z zainteresowaniem oglądają zabytkowe działa w  Muzeum Wojska
Polskiego w Warszawie S sno  w a f

Nowe in s ty tu ty  Polskie j A kadem ii Nauk
(f) WARSZAWA. Dążąc do 

coraz ściślejsze) k<x>rdynacji 
prac badawczo naukowych pro
wadzonych w skali-otjóln >kra 
jowej, Polska Akademia Nauk 
powołała do życia cztery nowe 
ważne placówki, a mianowicie 
Instytut Podstawowych Próbie 
mów Techniki, Instytut Fizyki, 
Instytut Geografii oraz (nsty 
tut Historii Kultury Materiał 
nej.

Instytut Podstawowych Pro
blemów Techniki ma na celu 
prowadzenie długookresowych 
prac badawczych, związanych 
z problemami technicznymi

szczególnie ważnymi dla gospo 
Jarki narodowej.

instytut Fizyki prowadzić bę 
dzie badania przede wszystkim 
w zakresie zagadnień związa 
nyeli z fizyką ciała stałego, i 
oplyką molekularną, fizyką iąd 
ra atomowego oraz w zakresie 
fizyki teoretycznej

Kierunki badań Instytutu Ge 
ografii opracowane.zostały pod 
kątem dostarczenia podstaw te 
oretycznych dla wyzyskania 
środowiska geograficznego oraz 
właściwego rozmieszczenia sil 
wytwórczych w celu dalszego 
rozwoju gospodarki i kultury 
narodowej Wyniki badań znaj

dą praktyczne zastosowanie m 
in. przy opracowaniu planów 
aktywizacji gospodarczej miast 
i miasteczek.

Instytut H is to rii Kultury Ma 
terialnej obejmuje cztery działy 
naukowe: archeologii Polski, ar 
cheojogii powszechnej, historr 
kultury materialnej PoUki śred 
niowiecznej i nowożytnej oraz 
iztal etnografii. Głównym za 

daniem Instytutu jest planowa 
nie, koordynacja i prowadzenie 
badań w zakresie wymienionych 
dyscyplin naukowych w-opar 
ciu o założenia metodologiczne 
materializmu histoi /cznego.

(PAP)

Na nadnoteckich łąkach rozw ija się
nowe życie

POZNAM (kor. wl.). Na skra. 
ju nadnoteckich tąk, w powie
cie chodzieskim w woj. poznań 
skini, leży gromada Raczyn Na 
zebraniu gromadzkim, na kto 
rym zebrali się mieszkańcy tej 
gromady frekwencja jest niemal 
stuprocentowa. Dla uczczenia 
Ii Zjazdu partii spółdzielcy we 
spól z chłopami gospodarują 
cytni indywidualnie podjęli 
długookresowe zobowiązanie 
wszechstronnego rozwoju Iw 
dow li Uchwal.-) tiząch) .pomoże 
im przedterminowo zrealizować 
plan hoduwlan.. Uchwala zwra 
ca również uwagę na szereg za
niedbanych dotychczas prac, u 
czy, że przy pomocy środków 
jakich dostarcza wsi państwo, 
rozwój hodowli musi być stały 
i ciągły.

Głównym zagadnieniem jest 
baza paszowa. Warto by wal 
ka o jej rozszerzenie posłuży 
ła za przykład innym groma 
dom Trzy lata ternu spółdziel 
cy pidjęfi pracę nad podniesie 
niem wydajności łąk W pierw 
szyrri roku przeorali 20 ha za 
niedbanych łąk. w następnych 
30 ha, w 1953 r. 5C lia. W zwią

j zku z tym zamiast 20 kwintali 
| marnego siana z ha zebrali od 
fili) do 80 kwintali dobrego sia 
na. Za przykładem spóldzie! 
ców posz'i indywidualni — Wit 
wieki, Sosiński i inni,. W jesie 
ni br. dziesięciola ktarowy ka 
wałek spółdzielczej łąki położo 
ny tuż przy szkole spełnił rolę 
agitatora. Chłopi indywidualni 
zamówili w ROM ie w Margoni 
nie traktory i korzystając z kre 
dytów państwowych przystąpili 
do uprawy łąk A.b.y szło S|pr.aw 
niej, roboty przeprowadzono 
zespołowo.

Spółdzielcy budują nową oho 
rę na 100 sztuk bydła, obok 
niej silos, które pozwoli żaki 
sić co najmniej 100 ton kiszon
ki. Gromadzki przodownik ho 
dowli ZSL-owiec Ratajczak 
pierwszy postanowi! założyć 
glinobity silos. Inicjatywę Ra 
ta ¡czaka podjęło pięciu gospo 
darzy.

Niełatwy do realizacji jest 
gromadzki plan hodowlany Po 

i przez odchowanie wszystkie!' 
j nadających się do hodowli cie 
liczek, ii >ść bydła w gromadzie

Raczyn wzrośnie o 96 sztuk 
W ubiegłym roku było w spół
dzielni fi macior. Wkrótce bę
dzie ich 18. W całej gromadzie 
liczba macior wzrośnie o 30 
sztuk, w związku z tym poważ 
nie będzie można zwiększyć 
ilość kontraktowanych bekonów 
i tuczników. Ale zarówno spól 
dzielcy, ;ak i mało i średnio 
rolni gospodarze wiedzą że 
idzie ter nie tylko o ilość, ale 
również i o jakość hodowli 
W centrum, uwagi, sfyje więp 
sprawa odpowiednich lużplód 
riików. Zaraz po nowym roku 
rozpocznie się w Raczynie c^ki 
pogadanek fachowych, pośwuę 
conych sprawom hodowli Na 
pogadankach tych prelegenci  ̂
powiatu i agronomowie wygla 
szać będą pogadanki poświęco 
ne sprawom hodowli.

Nad noteckimi łąkami zapadł 
|uż dawno zmrok W Raczynit 
toczy się |ediiak żywa dysku 
«ja. Przecież spółdzielcy we 
spól z mało i ' średniorolnym! 
radzą nul ważną dla całegi 
narodu sprawą.

M GRYFIN

„Dom Marynarza“ oddany do użytku w Szczecinie
(f) SZCZECIN. W woj

szczecińskim — podobnie jak 
w całym kraju — ludzie pracy 
otrzymują w każdym miesiącu 
wiele nowych obiektów socjal
nych.

M in. po dokonaniu przebu
dowy i przeprowadzeniu grun- 
towriego remontu oddano do 
użytku w Szczecinie „Dom Ma
rynarza", W budynku tym po
łożonym w pięknej, bogato za
drzewionej dzielnicy miasta, 
marynarze znajdą doskonale 
warunki odpoczynku po dale
kich rejsach.

„Dom Marynarza", obok wy
godnie urządzonych pokoi dwu- 
i jednoosobowych, uosiada pię
kną saię jadalną, bufet oraz 
świetlicę, w której można zna
leźć wiele pism krajowych i 
zagranicznych. W świetlicy 
mieści się ponadto biblioteka

W szczecińskim „Domu Mary 
nurza1' odbywać się będą spot 
kania z literatami i przorlowni 
karni pracy, odczyty, pogadan
ki itp W pobliżu buduje się bo 
isko sportowe.

W robotniczej dzielnicy 
Szczecina — Pod juchy otwar 
te zostało nowe przedszkole 
miejskie na 70 dzieci. Przed 
szkole, położone w dużym o- 
wocowym ogrodzie, posiada 
piękne, słoneczne pokoje. Dzie 
ciom zapewniono wiele różno 
rodnych zabawek, dostosowa 
nych do wieku i zainteresowań

Dziećmi opiekuje się perso 
ne! wychowawczy o pełnych 
kwalifikacjach zawodowych.

W Pyrzycach otwarto 12-tą 
w województwie szczecińskim 
powiatową stację Pogotowia 
Ratunkowego, a ponadto izbę

chorych i rozbudowany po re 
moncie ośrodek zdrowia.

Wszystkie te placówki otrzy 
mały pełne wyposażenie i obsa
dę personalną. Stacja pogoto 
wis zaopatrzona została w 3 
karetki sanitarne. Stale dyżury 
pełnią: lekarz i specjalnie prze
szkoleni, do pracy w pogotowiu 
felczerzy, dyplomowane pielęg 
niarki i sanitariusz,e.

Izba chorych dysponuje 12 
łóżkami i gabinetem fizykote
rapii, ośrodek zdrowia zaś po
większy! się m. in. o 2 porad 
nie dziecięce, punkt szczepień 
BCG i laboratorium. Personel 
ośrodka zdrowia wzmocniony 
został o jednego lekarza inler 
nistę i doświadczonego stars/e 
go felczera Do izby porodowej 
skierowano nową dyplomo je  
rrą położną. (PAP)

Dla najmłodszych odbiorców
(f) WARSZAWA. Setki ty-

sięcy pięknych i pomysłowych 
zabawek znajdą dzieci w ro
ku bież. pod choinkami. Dostar
czą im one wiele radości. Za
bawki te jednocześnie w przy
stępny sposób pomogą dzieciom 
w .zdobyciu wiedzy o otacza
jącym świecie, o problemach 
życia społeczeństwa.

Produkowane obecnie za
bawki odznaczają się wy
sokim poziomem estetycznym, 
wszystkie mają również wiel
ką wartość dydaktyczną. Spe- 
cjalnie zorganizowane biuro 
studiów i projektów przemysłu 
zabawkarskiego, pedagodzy i 
psycholodzy, stanowiący perso
nel biura, prowadzą szerokie 
badania nad atrakcyjnością i 
przydatnością poszczególnych 
zabawek, zatwierdzają nowe 
wzory i modele dla masowej 
produkcji.

YV ciągu ostatnich dwóch lift 
zakwalifikowano ok. 180 mo 
dęli nowych najbardziej pomy 
slowych zabawek.

W najbliższym czasie ukażą 
się w sprzedaży nowe atrakcyj
ne zabawki mechaniczne, m. in 
elektryczne kolejki i dż.wigi. No 
wością dia dzieci będzie rów 
nież „Cyrk Bim Bom“ , w któ 
*ym występować będą ruchome 
Fgurki cyrkowych gimnasty
ków, akrohatów itp. Wkrótce 
rozpocznie się również produk
cja małych projekcyjnych apa 
ratów filmowych dla dzieci.

Poważne znaczenie dla dal 
szego rozwoju przemysłu za 
bawkarskiego będzie minio uru
chomienie wytwórni ■zabawek w 
Łomiankach pod Warszawą, 
której produkcja przyczyni się 
w poważnym stopniu do zaspo
kojenia potrzeb i wymagań naj
młodszych klientów. Uruchomie
nie wytwórni i dalszy rozwój 
drobniejszych zakładów pozwo
lą w 1955 roku dostarczyć, do 
sklepów ok. 25 milionów sztuk 
różnorodnych zabawek produk 
cji krajowej. (PAP)

Racjonalnie planować 
sieć handlową

BIAŁYSTOK (kor. w ł.) Na
bycie jakiegokolwiek artykułu 
spożywczego w centrum Białe 
gostoku, napotyka na poważne 
trudności. Nie dlatego, żeby 
artykułów tych nie było, choć 
i to się czasami zdarza, szcze 
golnie z chlebem, w soboty, 
ale dlatego, że Prezydium MRN 
nie dostrzega faktu, iż w cen 
trum miasta są zaledwie trzv 
sklepy spożywcze, w tym jeden 
bardzo mały o znikomej prze 
lotowości. Tymczasem przy ul 
Stalina mieszczą się sklepy 
spożywcze dosłownie jeden 
przy drugim, prócz tego punkty 
sprzedaży artykułów odzieżo 
wych, tekstylnych oraz trzy 
domy towarowe.

Warto, żeby sprawom tym 
bliżej przyjrzało się Prezydium 
MRN i zastanowiło .się nad 
przebranżowaniem .'niektórych 
sklepów, tak jak to zrobiono 
m in w Warszaw-ie. Ułatwi tr 
mieszkańcom Białegostoku na 
bywanie artykułów codziennego j 
użytku. ' (ig ) |

Wielki sysi narodu chin
W  sześćdziesiątą roczn icę  u ro d z in  M a o Tse-hm ^a

W jeden z lipcowych dni 
1921 roku, nieopodal Szangha 
ju 12 ludzi wypłynęło w dużej 
lodzi na środek jeziora, by zna 
leźć się jak najdalej od czuj
nego oka policji. Byli to dole 
gaci na pierwszy zjazd Komu 
nistycznej Partii Cli In.

Zaledwie 4-1 członków liczy 
la wówczas Chińska Partia 
Komunistyczna. Po niewielu la
tach liczyła już setki tysięcy, 
a obecnie — miliony. W ciągu 
niespełna trzydziestu lat, par 
tia potrafiła poprowadzić kia 
sę roliotniczą i naród chiński 
do zwycięstwa, przekształcić 
Chiny z kraju ujarzmionego w 
potężne mocarstwo, którvm 
rządzi lud. Kierowała ona i kie
ruje się bowiem nauką Mar 
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
którą w warunkach chińskiej 
rewolucji skonkretyzował i 
twórczo zastosował Mao Tse- 
tung.

Owego lipcowego dnia 192! 
r. delegat z prowincji Hunan, 
dwudziestoolmioletni syn chłop 
ski Mao Tse-tung, miał już za 
sobą bogate doświadczenia re
wolucjonisty. Jeszcze w 1911 
roku zaciągnął się ochotniczo 
do armii, która walczyła o de
mokratyczną republikę. Następ 
ne lata poświęca on pilnym 
studiom i zakłada miejscowe 
organizacje rewolucyjne.

„Pod wpływem marksistow
skiej teorii rewolucyjnej i do 
świadczeń Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Pażdzierni 
kowej w Rosji — ' opowiada 
Mao Tse-tung — utworzyłem 
zirną 1920 r. w Czangsza pierw 
szą polityczną organizację ro
botników, Od tego czasu uwa
żam się za marksistę".

❖
Są to lata, w których po za 

początkowaniu 4 maja 1919 r 
wielkiego ruchu anłyimperiali 
stycznego i antyfeudalnego — 
klasa robotnicza wykazała po 
raz pierwszy, w wielkich strój 
kach politycznych, że staje się 
kierowniczą silą chińskiej rewo 
lucji.

III Zjazd Partii w 1923 r 
inicjuje politykę jednolitego 
frontu narodowego przeciwko 
obcemu imperializmowi i jego 
agenturom, politykę ścisłej 
współpracy z Kuomintangiern, 
który pod kierownictwem Sun 
Jat-sena wysuwał wtedy hasła 
rewolucji burżuazyjnej i wy
zwoleń i a n środowego.

W roku 1925 walką ,chińskiej 
klasy robotniczej, w Tom i ię d łu
gotrwałych strajków i maso 
wych demonstracji nabiera nie 
bywałego rozmachu. W tych 
warunkach, współpraca komu 
nistów i postępowych kuomin 
tangowców umożliwia sukces 
rewolucji w prowincji Kwan 
tung W atmosferze burzliwego 
przypływu fali rewolucyjnej w 
miastach i na wsi, armia rewo 
lueyjna maszeruje na północ 
przeciwko rządzącym tam re 
akcyjnym generałom, — mario 
netkoru imperialistów. Ale w 
Kijomiutangu, stanowiącym s/e 
roką koalicję rozmaitych 
warstw społecznych — 'po 
śmierci Sun Jat-sena prze 
wagę uzyskuje prawe skrzy 
dlo. W kwietniu 1927 r. nasię 
puje kontrrewolucyjny przewrót 
Czang Kai szeka. Miał on u lat 
wionę zadanie dzięki prawico 
wej lin ii oporturi¡stycznej ów 
czesnego kierownictwa KIT któ 
re widząc w hurżuazji hegemo- 

j na rewolucji burżuazyjnej — 
j v\«*ęcz harpowało aktywność

masowego ruchu robotników i 
chłopów.

W całym tym okresie Mao 
Tse-tung systematycznie prze 
ciwstnwia się prawicowym 
oportunistom, a jednocześnie 
zwalcza lewacki oportunizm, 
wyrażający się w niedocenianiu 
roli chłopstwa. Mao' Tse-tung 
walczył o leninowsko-staiinow 
skie idee hegemonii proletaria
tu w rewolucji i kierownictwa 
chłopstwem przez.kiaSę robotni 
czą, realizując te idee w Huna 
nie, gdzie rozwijał szeroką 
działalność polityczną i orga
nizacyjną.

*
W sierpniu 1927 r., na pogra

niczu prowincji Hunan i Kian- 
gsi, Mao Tse-tung osobiście 
staje na czele chłopskiego „po
wstania jesiennych zbiorów“  i 
dowodzi „pierwszą dywizją 
pierwszej armii robotników i 
chłopów“ .' Przyłączają się do 
niego rewolucyjne oddziały pod 
dowództwem Czu Teh, Czen 1, 
Lin Piao i Peng Te-huai. W 
1929 r. w Kiangsi

sławny przywódca KP Chin.
W jednej z wykutych w ska

le jaskiń Jenariu, przy świetle 
lampy naftowej, przez długie 
lata pracował Mao Tse tung, 
kierując walką przeciw ja
pońskim zaborcom i chińskim 
reakcjonistom, organizując żv 
cie na wyzwolonych terenach, 
wychowując i kształcąc kadry 
U latach 1936—37 pisze pracę 
„Strategia wojny rewolucyjnej 
w Chinach“  — wybitne dzieło 
poświęcone nauce wojennej 
Traktat filozoficzny „W  sprawie 
praktyki“  odegrał wielką rolę w 
marksistowsko-leninowskim wy. 
chowaniu kadr partyjnych i woj
skowych.

■i*
Rzucone przez partię komutii 

styczną hasto jednolitego fron 
tu antyjapońskiego zapuściło 
głębokie korzenie w narodzie.

Pod naciskiem najszerszych 
warstw narodu, Czang Kui- 
szek musiał zaprzestać wojny 
domowej i — po nowym etapie 
japońskiej inwazji w 1937 —

Tse-tung twórczo rozwija nau ¡kładem d a 
kę teninowsko-stalinowską o j chińskiego j 
rewolucjach w krajach kolonia! 
nych i zależnych. Nakreśla on 
podstawy politycznego i ekono 
micznego ustroju nowych Chin, 
jako dyktatury sojuszu wszyst 
kich sii anty imperialistycznych 
i antyfeudalnych, kierowanych 
przez proletariat. Wytyczne o j 
pracowane przez Mao Tse-tun

u
wiei

n:k Chin — Związek Radzu-chi, 
wzorem jest wielka partia Le
nina . Stalina.

„Wielka przyjaźń narodów 
Chin i Związku Radzieckiego 
— pisał Mao - Tse-tung — l.-st 
niewzruszona, oparta jest ir>- 
wiem na hm da ni en cie wieJk ch 
zasad internacjonalizmu, gm-

ga w 1940 r. stały się w 9 lat j szonych przez Marksa, ónge.sa, 
później podstawą politycznej i j Lenina i Stalina Przyjaźń ni e
ekonomicznej struktury Chiń j łzy narodem cińńskim i uaro- 
skiej Republiki Ludowej. | Jem radzieckim i narodami

lududowej, 
mi

, , D .. powstaje j rozpocząć działania wojenne
Centralną Baza Rewolucyjna 1 -

Krajów dtmokra 
przyjaźń między wszyst 
••nitującymi 'pokój, dvmokrac:ę i 
sprawiedliwość narodami c a ł e 
go świata, opiera się także na 
tych wielkich zasadach interna
cjonalizmu i dlatego jest rów
nież niewzruszona.

...Niech w-obliczu naszej wiel
kiej przyjaźni drżą wszyscy 
agresorzy imperialistyczni i 
podżegacze wojenni!“

&
„Nasz Mao“  — mówią Chiń

czycy: mówi chlor
W 193! r. Mao Tse-tuiig zosta | przeciw agresorom. Wkrótce 

, , . i jednak, bojąc się zbrojnego ru
je wybrany przewodniczącym | ¿hu mas iło w y c h , zaniechał w 
Centralnego Rządu wyzwolo prakłyce działań przeciwko na- 
„ych okręgów Chin. j ■źdżcom. Kierowane przez ko

\v warunkach niesłychanego , munistów 0  snlą i No wą Czwar- 
terroru kuommtangowsk,ego w t Armię ,a| na nl jcięzszf. 
miastach, Mao Jse-tung teore-1 odciMki, Spodzjcwając sJięę że
tycznie ugruntował i w prak
tyce realizował program rewo
lucyjnej walki zbrojnej chłop 
stwa, kierowanej przez klasę 
robotniczą i partię komunistycz
ną. Po tej lin ii szły uchwały 
VI Zjazdu partii, w lipcu 1928 
r., który wysunął zadania orga 
nrzacji Armii Czerwonej, zało. 
żenią nS wsi baz rewolucyjnych 
i podziału ziemi obszarniczej 

W latach 1930-1933, woj 
ska rewolucyjne pod kierow
nictwem Mao Tse-tunga zwy
cięsko odparły cztery ofensywy 
wielokrotnie liczniejszych wojsk 
Czang Kai-szeka, popieranego 
przez USA, Anglię, Japonię i 
Niemcy. W piątej ofensywie 
Czang Kai-szek, wysiał prze
ciw Armii Czerwonej miliono
wą armię. W październiku 1934 
r. rozpoczął się pod dowódz
twem Mao Tse-tunga i Czu 
Teh legendarny „D ługi Marsz

M  k  którym podstawowe siły Ar i maj}ząc”  broń
__ ! rł 1 ! i l 7 o r ir n t lQ I  u; n in i ic ła n n i in l - i  l {mii Czerwonej, w nieustannych 

potyczkach z wrogimi wojska 
mi, poprzez liczne łańcuchy 
górskie i setki rzek, przebyły 
przeszło 10 tysięcy kilometrów 
w drodze do północno-zaęhod 
nich Chin,

armie te ulegną zniszczeniu 
Ale przedostawszy się na tyły 
wojsk nieprzyjacielskich. Ósma 
i Nowa Czwarta Armia prowa 
Gziły na ogromnych obszarach 
skuteczną wojnę partyzancką, 
zakładając demokratyczne ba
zy i wciągając milionowe rzesze 
miejscowej ludności do wojny 
antyjapońskiej.

Czerwona gwiazda żołnierza 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej 
stała się dla setek milionów 
Chińczyków symbolem wolności 
Z miłością wymawiane jest w 
miastach i wsiach caiego kraju 
imię Mao Tse-tunga. W 1941 
roku Armia Ludowo Wyzwoleń
cza nosi już na sobie ciężar 
walki przeciw 2/3 japońskich i 
marionetkowych wojsk, wyzwa
lając tereny zamieszkałe przez 
ponad stumilionową ludność 
W tym czasie Czang Kai-szek 
czekał „z bronią u nogi“ , gro- 

późniejszej
rozprawy z komunistami. Wokół 
Terenów Wyzwolonych grupo
wał on najlepsze swe wojska, 
prowokując liczne incydenty.

Poddając wnikliwej analizie 
stosunek sił w wojnie antyja- 
pońskiej, Mao Tse tung zwal- 

Inwazja japońska na Mau 'Cza zarówno poglądy defety- 
dżurię w 193!.r. wysunęła przed styczne, jak i błędne prowadzą- 
narodem chińskim jako naczel ee do awanturnjct-wa teoryjki o 
ne-zadanie walkę przeciwko na j„możliwości“  szybkiego zakoń- 
jeżdżeom. Kuominiang zdradzi! cżenia wojny. Wskazuje on, że 
Niektórzy jego przywódcy po (wojna musi być przewlekła, ale 
szli wręcz na służbę okupantów, j że poparcie narodu i entuzjazm 
a Czang Kai szek sprzyjał im wj żołnierzy wolności musi w osin 
praktyce swą biernością. Na teeznym rachunku zapewnić im 
czele walki narodowo wyzwo j zwycięstwo. W burzliwych la- 
leńczej staje klasa robotnicza j tacli wojny antyjapońskiej Mao 
i rewolucyjne chłopstwo, kięro ¡Tse-tung znajduje czas na pra 
wane przez komunistów. eę nad zagadnieniami literatury

Glińska Partia Komunistycz j i sztuki; bardzo dużo uwagi po- 
na od pierwszej chwili wysuwu i święcą poprawie stylu pracy 
h a s ło  |e < ln o | i te g n  frontu antyja j partyjnej oraz walce z dogma 
(M iń s k ie g o . Gdy po rocznej m ir S iyztiiem i doktrynerstwem, ? 
. . . . . . •■•■ uczestnicy „Długiego i którym po mistrzowsku rozpra-

*
W 1945 r. po rozgromieniu 

armii kwantuńskiej przez ZSRR 
Japonia skapitulowała. Aie 
miejsce japońskich okupantów 
usiłują zająć imperialiści ame 
rvkañscy Mimo ponawianych 

I przez partię komunistyczną wy 
(sitków zapobieżenia nowej woj 
| nie domowej, wyposażone i 
szkolone przez Amerykanów 
wielomilionowe arrnie kuomin 
tangowskie ruszyły przeciwko 
Terenom Wyzwolonym.

Jak to przewidział Mao i czycy: mówi chłop, do n:edaw- 
Tse-tung, zadecydowały n:e (na półniewoinik traktowany 
chwilowe czynniki działające j jak bydło robocze, który stul 
na korzyść Czang Kai-szeka. j się obecnie walnym człowiekiem’ 
jak np. przewaga liczebna na j w wolnej ojczyźnie; mówi nie- 
początku działań wojennych (dawny kulis, który odzyskał 
Zadecydowały czynniki długo- j godność ludzką i stał się św-.a- 
faiowe, a przede wszystkim j domym budowniczym przyszło- 
czynne poparcie dla. polityk1 i ści własnej i swego kraju. W 
partii ze strony najszerszych j swojej Komunistycznej Partii i 
mas narodu. Polityka jednolite- I jej ukochanym przywódcy widzą 
go frontu przeciwko imperializ- | bowiem krew z krwi wiasncj i 
mówi i feuda'izmowi skupiła i kość z kości, imię jego wiąże 
wokół partii wszystko, co ty- s>? z tłumionymi przez wieki a 
wotne i uczciwe w narodzie, realizowanymi obecnie prag- 
łącżnie z postępowymi grupa- nieniami ludu chińskiego, zły
mi w samym Kuomintangu. | cie jego — wypełnione ul- -

W naszych oczach dokonał i »mordowaną pracą, trudem
się zwrotny punkt w historii I nieustannych walk, na cechów 
Chin i całego świata, gdyż | wytrwałością i ' hartem nie- 
zmienil radykalnie układ sii w i ugiętego rewolucjonisty, a o pro. 
skali międzynarodowej na ko- (mienione ostatecznym zwy- 
rzyść obozu pokoju i demokra- i cięstwem — to obraz heroiez- 
cji. W triumfalnym marszu, i nych walk ludu cliińskiogo. 
chińska Armia Ludowa zmiotła | Siły wojny nie mogą prze- 
z powierzchni Chin amerykan- j boleć faktu, że Chińska Re
skich imperialistów i ich siu-1 publika Ludowa powstała, ,v>.z- 
gusów, eliminując z walki | wija się i krzepnie a ochot- 
przeszło 8 milionów żołnierzyjnicy chińscy w Korei pokazali, 
czangkaiszekowskich, wyzwala-1 że potrafią dać skuteczny .-d- 
jąc i jednocząc cały kraj za i pór agresorem. Wrogowie p 

~ koju nre ustają w prowo
kacjach przeciw Chinom . Lu
dowym, usiłują nie przy
znać Chinom należnego im

yjątkiem wyspy Taiwan.
W artykule „Ó  dyktaturze de

mokracji ludowej“ , Mao Tse- 
tung wymienia trzy zasadnicze 
czynniki zwycięstwa rewolucji ( miejsca na świecie. Ze zgrzytn- 
chińskiej. „Partia zdyscyplino-! niem zębów wymawiają oni
wana, uzbrojona w teorię Mark
sa, Engelsa, Lenina i Stalina; 
stosująca metodę samokrytyki 
i ściśle związana z masarni, 
armia kierowana tą Partią; jed
nolity front różnych rewolu
cyjnych warstw społecznych i 
grup, kierowanych przez tę Par- 
tię".

imię Mao Tse-tunga. Aie właś
nie z tych względów, dla któ
rych oni go nienawidzą, tak 
bardzo miłują go narody.

Masy jiracnjące wszystkich 
krajów widzą w nim jednego z 
czołowych przywódców między
narodowego ruchu robotnic z ¡-g), 
wielkiego rewolucjonistę i wv-

1 października 1949 r., wśród (bitnego teoretyka, wiernego ucz- 
niesłychanego entuzjazmu nie- | nia Lenina i Stalina, który wzbo 
przebranych tłumów Mao Tse- j gaci! skarbnicę nauki ninrb-i- 
tung proklamował w Pekinie I stowskó . leninowskiej. Każdy

szrucie
Marszu" przybyli do ludo
wych okręgów pólnocno-zachod 
nich Chin — partia niezwłocz
nie przystąpiła do zorganizowa
nia zbrojnego oporu przecivi 
japońskiej agresji. Program 
walki o szeroki front trntyja- 
poński gruntownie i szczegó 
Iowo rozpracował Mao Tse 
tung, wówczas już uznany i

wia się w pracy filozoficznej 
„W sprawie sprzeczności“ .

Duże znaczenie dla walki na 
rodowo - wyzwoleńczej miała 
teoretyczna analiza podstawo
wych problemów rewolucji chiń
skiej oraz perspektyw rozwoju 
Chin, dokonana w tym okresie 
przez Mao Tse-tunga. W pracy 
„Ó nowej demokracji“ , Mao

utworzenie Chińskiej Republiki 
Ludowej. Na czele Republiki 
staną! wypróbowany przywódca 
chwałą okrytej Komunistycznej 
Partii Chin, którego postać zro
sła się z rewolucją chińską, któ
ry niezłomną wiernością naro-

człowiek, który nie chce wojny, 
widzi w Mao Tse-tungu jedne
go z najwybitniejszych przy
wódców światowego obozu po
koju i demokracji.

Najgłębsze uczucia narodu 
polskiego wyrażają słowa de-

dowi i ideologii marksistowsko- ! peszy towarzysza Bieruta do
leninowskiej, tak bardzo się 
przysłużył do zwycięstwa w 
trudnej i bohaterskiej walce.

Obecnie, po orzeprowadzeniu 
reformy rolnej i innych reform 
demokratycznych, partia komu
nistyczna pod przewmdem Mao 
Tse-tunga prowadzi naród ku 
przemysłowej potędze, ku obro
nie i umacnianiu niepodległo
ści, ku socjalistycznemu jutru. 
W drodze tej wzorem i przy-

iowarzysza Ańao Tse-tunga:
„W  dniu Waszego 60 lecia 

życzę Wam osobiście, bratniej 
Komunistycznej Partii Chin i 
całemu narodowi chińskiemu 
dalszych sukcesów w dziele po
kojowego budownictwa, w 
wszechstronnym umacnianiu 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
w walce o przyjaźń między na
rodami“ .

J. STAREC

P O  13 T U R A C H
Tak więc Francja ma zno

wu prezydenta: Rene Coty, 
71 letni adwokat, członek Ra 
dy Republiki, tzw. nii^ależn\ 
'republikanin. Określenie „nie 
zależny republikanin" mówi 
właściwie bardzo niewiele. W 
szczególności niczvm nie odpo 
wiada ono na podstawowe dziś 
we Fran..ji pytanie, jest to prze 
ciwnik c/y zwoltnnik armii eu 
ropejskiej, jest to przeciwnik 
czy zwolennik polityki apantyc 
klej? Na to pytanie, które ode 
graio decydującą rolę w wybo 
rach prezydenta, Rene Coty ni 
gdy nie udzieli! odpowiedzi To 
też prasa paryska charaktery 
żując zwycięskiego kandydata 
napisała o nim wszystko wiek 
zawód, wzrost upodobania ku 
linarne, nawet to. że za kilka 
dni obchodzić będzie srebrne 
wesele. Nie napisała jedynie 
po któ ej stronie barykady 
dzielącej obrońców suwerenno 
ści Francji od tych, którzy ,ją 
zaprzepaszczają, stoi nowo 
obrany „najwyższy funkcjona 
riusz republiki". I dodajmy od 
razu: właśnie dlatego, że Rene 
Coty nigdy na ten temat głosu 
nie zalńeral, właśnie dlatego 
Rene Coty został prezydentem 
Jest to prezydent dziwnego 
kompromisu — kompromisu 
który wygląda jak następuje: 

Wybory prezydenta traktowa 
ne były zawsze we Francji ja 
ko okazj i do zarnanife. ‘owunia 
pseudoj-Mności narodowej a y\ 
praktyce — jedności r/.ądzą 
cycli kia- w niektórych chociaż 
by z podstawowych kwestii 
Najczęściej wybierano pręży 
denta juz w pierwszej turze gto- 1

sowania czterokrotnie zdarzyło 
się, iż potrzebna była druga 
tura. Wybór Rene Coty wy 
maga! 13 głosowań.

Zaciętość walki wykazuje, 
iż tym razem niemożliwe oka 
zali) się zademonstrowanie po 
zorów choćby jedności klas 
rządzących.

Nim przystąpiono do gloso 
wania, deputowani i senatom 
wie z MRP (ugrupowanie cha 
deckie), udali się do kościoła 
Saint Suplice w Paryżu by 
„wezwać rady świętego du 
cha". Ludzie poważni nie mieli 
żadnych wątpliwości co do na 
tchnienia chadeckich parlamen. 
tarzystów i jego źródeł w ame
rykańskiej ambasadzie i waty 
kańskiej nuncjaturze. Wybriń 
cern okazał się Georges Bi 
dault, minister spraw zagra 
ni.cznych, wódz MRP i głowa 
z chwilą gdy skompmtnilrrwa 
ny i znienawidzony Robert 
Schuman odszedł w cień — 
zwolenników armii europej 
skiej.

Kandydatura Bidault — i 
była to pierwsza wielka klęska 
grabarzy Francji w prezyden 
ckich wyborach — została roz 
liiia już w drugiej turze: uzy 
skawszy mimo wszelkich wy 
silków glosy tylko MRP (nie 
«pełna jedna siódma kongresu) 
Bidault. wycofał się. Wkrótce 
potem -przepadł również iriny 
lir mant armii europejskiej, ra 
dykal Delbos.

W obliczu sromotnej ktęski 
Bidault i Deibosa wszystkie 
wysiłki „partii amerykańskiej’ 
we Francji skoncentrowano na

przeforsowaniu przedstawiciela 
drugiego garnituru „europej 
-kich" kandydatów — obecne 
go premiera Lanieła. Lanie! — 
jak wiadomo — poczynił przed 
wyborami szereg gestów, które 
miały na celu odcięcie go od 
najbardziej zagorzałych „euro 
pejczyków" i uczynienie jego 
kandydatury strawniejszą dia 
patriotycznej opinii. Najbar 

dzie j znanym; z tych gestów 
była nagła i gwałtowna „cho
roba dyplomatyczna" premiera 
I anieia na konferencji na Ber
mudach. Pozostawiając swemu 
ministrowi Bidault pełnomoc
nictwa do przyjmowania dyk 
talu USA i skompromitowania 
się do reszty, chytry Laniel sam 
zażywał kąpieli słonecznych 
usilnie się prześwietlał i nicze 
go nie chciał podpisywać.

Premier Laniel oświadczył 
butnie, że choćby miano głoso
wać jeszcze 20 razy „on nie 
ustąpi“ . A pani Lanielowa foto
grafowana w pięknym futrze 
dawała dziennikarzom do zro 
zumienia, że czuje się już pre- 
zydentową Francji. Sprawy po
toczyły się Inaczej. I najwięk 
szą klęską zwolenników „arm ii 
europejskiej“ , a więc całej poii 
tyki atlantyckiej w wyborach 
prezydenta w Pałacu Wersal 
skim stal się fakt, ¿e właśnie 
kandydatura Laniela została po 
dziesiątej turze wycofana Za
maskowany „europejczyk" La 
niel podzielił losy Bidault Izo 
lowanie partii komunistycznej, 
herolda suwerenności Francji, 
okazało się ponad siły zwolen 
riików Adenauera i Dullesa.

Partia komunistyczna poleci
ła swym przedstawicielom na 
kongresie glosować na przed 
stawicieia partii socjalistycznej 
Naegeiena, który da! się poznać 
inko przeciwnik armii europej 
sklej i który zresztą z tego po
wodu byt przedmiotem ataków 
„europejskiego" skrzydła .vías 
nej partii kierowanego przez 
Guy Molleta.

Kandydatura Naegeiena, zdi 
bywała do 370 głosów, choć 

■ wiadomo, że grupa Molleta z 
SFIO głosowała przeciw niej. 
wohec faktu, że komuniści i po
zostali socjaliści dysponowali 
razem na kongresie około 250 
głosami oznaczało to, iż kan 
dydat wysunięty i utrzymany 
do końca pod wyraźnym ha
słem „przeciw armii euro
pejskiej" zdobył ponadto 120 
głosów przeciw kandydatowi 
który marki „europejskiej1 
wbrew prawdzie, stara! się u 
niknąć.

❖

kę przez nacisk opinii p 
biicznej, uwikłana we wda 
nych sprzecznościach i miot 
|ąea się pomiędzy stracili' 
przed klasą robotniczą, a str 
cliem przed Wehrmachtem r 
akcyjna większość kongre 
wersalskiego, znalazła w kom 
„wyjście“ , które nie jest ża 
nyrri wyjściem. Wykorzystał 
fakt, że pewna część przeciwr 
ków armii europejskiej, któ 
nie zdecydowała się glosow, 

. na żadnego kandydata, wyk 
j żującego chociażby pewną do 
j poparcia dla armii europejskie 
i nie potrafiła jednak równii 
j wyjść ze swej ograniczonoś 
j klasowej i poprzeć kandydat 
•którego jednocześnie popiera,

komuniści. Gdyby nie ten fakt 
to — jak wskazywały wyniki 
głosowania w 10 turze — mo
żliwe było wybranie zdecydo
wanie ..antyeuropejskiego" kan
dydata. W tej turze bow iem o- 
tx)k 365 głosów Naegeiena inny 
kandydat — przeciwnik a rm i 
europejskiej, Montel, otrzymał 
103 glosy. Właśnie po dziesią
tej turze poplecznicy Laniela 
zrozumieli że me można prze
ciągać sti uny i pośpiesznie w y
sunęli „zerową" z punktu w i
dzenia armii europejskiej 
kandydaturę Coty. Zdobvtodla 
niej mizerną większość 477 
głosów. Moralnej i politycznej 
klęski trzech kolejnych kandy
datów armii europejskiej ten 
kompromis oczywiście zatrzeć 
riiê może.

❖

Od właściciela małego ! ' Tro 
w Wersalu dostałem 300 fran
ków reszty Na jednym z bank
notów atramentowym ołówkiem 
napisane było hasło: „Precz 
z armią europejską“ . Karcz
marz — drofinomieszcz min, 
któremu pokazałem ten bank
not najpierw wzruszył ramio
nami: — to propaganda komu
nistyczna — oni są cwani, wie
dzą, że !00 franków nikł nie 
wyrzuci. A potem pochylił się 
nad ladą i dodał: — Oni zresz
tą mają rację, proszę pana.

Francuski karczmarz przypo
mina niektórych członków kon. 
gresu we/safskiego, tych, któ
rzy jeszcze się nie z/lecy io- 

! Wali, którzy chcą «ię z‘ lecydo- 
|wuić, którzy będą musieli się 
| zdecydować. Problem suweren
ności Francji trwa.

K. WOLICKI
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Od Annasza do Kajfasza
Dnia 2 listopada br. o godz. 

8-ej rano Jeleniogórskie Zakła
dy Farmaceutyczne otrzymały 
z Zakładów Azotowych w Ja
worznie wagonową przesyłkę 
kwasu solnego. W godzinę póź
niej Zakłady Azotowe telefoni
cznie zapytały, czy wymienio
ny wagon już nadszedł, pole 
cając jednocześnie, aby jeżeli 
kwas ten okaże się niezdatny 
do naszej produkcji, reekspedio- 
W£Ć wagon do Huty Stalowa, 
stacja Rozwadów.

Natychmiast po otrzymaniu 
telefonu nasze laboratorium do
konało analizy kwasu solnego 
i stwierdziło, że nie odpowiada 
on wymaganym warunkom 
technicznym.

Wobec tego zwróciliśmy się 
do Oddziału PKP w Jeleniej 
Górze z wnioskiem o reekspe- 
dycję wagonu na wskazane 
przez Jaworzno adres. Tam jed
nak oświadczono nam, że zgo
dę na reekspedycję musi wyra
zić wydział planowania gospo
darczego Prezydium MRN. W 
Prezydium nie przyjęto nasze
go wniosku i powiedziano, że 
zezwolenie takowe wydaje pro
kurator. Nieco zdziwieni, uda
liśmy się do prokuratury, gdzie 
kierownik kancelarii sądowej 
przyjął wniosek, oświadczając 
Że sprawa będzie załatwiona w 
następnym dniu.

Na drugi dzień, tj. 3. XI. nasz 
przedstawiciel zgłosił się do 
prokuratora, po to jednak by 
tam usłyszeć, że prokurator

podobnych spraw nie załatwia.
Cóż było robić?
Zwróciliśmy się ponownie do 

wydziału plan. gosp. Prezy
dium MRN, gdzie po dość bu
rzliwej rozmowie polecono nam 
doręczyć wniosek o reekspedy
cję wiceprzewodniczącemu Pre
zydium. Wiceprzewodniczący z 
kolei polecił nam zamówić bły
skawiczną rozmowę telefonicz
ną z DOKP we Wrocławiu i 
tam przedstawić całą sprawę 
ob. Ostrowskiemu.

Zamówiliśmy i przedstawili
śmy. Ob. Ostrowski oświad
czył, "że wniosek o reekspedvcję 
wagonu należy złożyć w PKP 
w Jeleniej Górze, dokąd decy
zja Dyrektora Okręgu będzie 
przekazana w dniu 4.X1 br.

Dnia 4.XI po południu PKP 
Jelenia Góra zawiadomiła, że 
zezwolenie dyrektora już przy
szło, ale wniosek musi być je
szcze zaakceptowany przez 
Prezydium MRN.

Tydzień na arenie świata
„Najlepszy podarek świą

teczny“ . Tymi słowami określił 
londyński korespondent pary
skiego pisma prawicowego 
„Franoe - Soir“  oświadczenie 
rządu radzieckiego w sprawie 
przemówienia prezydenta Eisen
howera. I — podkreślić trzeba 
— w podobny sposób zareago
wała poważna część prasy za
chodnio-europejskiej. Tak na 
przykład „D a ily  Herald“  stwier
dził dosłownie: „Jest to naj
lepsza wiadomość w tym roku. 
W chwili obecnej miejsce impa
su zdaje się zajmować realny 
promień nadziei“ .

Ow promyk nadzrei, o którym 
pisze prasa zachodnia ma szan
se zamienić się w duży płomień 
ufności i optymizmu. Ma szan
se, jeżeli państwa zachodnie, 
a w szczególności Stany Zjed
noczone zajmą rzeczowe, kon
struktywne i leżące w interesie 
pokoju stanowisko w sprawie 
energii atomowej; Jeżeli bo

Prezydium zaakceptowało i j wiem chodzi o ZSRR — to ca- 
wagon nareszcie został odeślą- j !ą swoją polityką, której no
ny. | wym potwierdzeniem jest ostat-

Koszty reekspedycji wagonu j nie oświadczenie rządu radziec-
kształtuią się następująco: 

rozmowa błyskawiczna z 
DOKP Wrocław — 120 zł, po
stój wagonu — 147 zł, opłata 
kolejowa- — 934,40 zł. Razem: 
1201,40 zł.

Komentarze do powyższej hi
storii są zdaje się zbyteczne.

J. STEFANIAK 
Jelenia Góra

H í!a „Balory“  obiecywać umie...
Załoga odlewni w bucie im. 

M, Nowotki w Ostrowcu Świę
tokrzyskim od dwóch miesięcy 
bije Uę bezskutecznie o dosta
wo form, którą opóźnia huta 
„Batory“ .

W międzyczasie odbyło się 
wiele konferencji w tej spra
wie. Na ostatniej konferencji 
w Ministerstwie Hutnictwa dy 
rektor huty „Batory“  oświad
czył, że produkcję potrzebnych 
nam koki! huta rozpocznie w 
listopadzie br. Mija już jednak 
grudzień a kokil dotychczas nie 
otrzymaliśmy.

Nasza załoga, doceniając 
znaczenie swej produkcji dla 
państwa, podjęła wiele zobo
wiązań. których niestety nie

waż resztki posiadanych form 
już zużyliśmy, a huta „Bato
ry“  ciągłe milczy...

Wysłany do huty „Batory“ 
nasz przedstawiciel stwierdził 
że większa część obrabiarek, 
przeznaczonych do produkcji 
tak ważnych dla nas form, nie 
została jeszcze zmontowana i 
nie wiadomo, kiedy będą one 
uruchomione.

Załoga huty im. Nowotki 
apeluje do załogi huty „Bato
ry“ , aby przestała tak obojęt
nie traktować niecierpiącą 
zwłoki sprawę i dostarczyła 
nam wreszcie zamówione for
my.

STANISŁAW
MAZURKIEWICZ

Ostrowiec Świętokrzyski

Co roku obserwujemy w Za 
kład? ci: Mechanicznych „U r 
sus“  dziwne i szkodliwe zjawi 
sko.

więcej
rłr\

od połowy

jest w stanie wykonać, ponie

Coroczne utrapienie
im towarów (m. in. i naszych 
ciągników).

Dla działu księgowości da
nego zakładu jest to ułatwie
niem pracy. D!a gospodarki na
rodowej jednak — uważam - -  
strata. Dla „Ursusa“  — wprost 
utrapienie. Wszystkie ulice i 
wolne dojazdy zajęte .są wypro
dukowanymi ciągnikami.

Stan ten zagraża również 
bezpieczeństwu fabryki, np. w 
razie pożaru.

MICHAŁ RECHNIO 
UrsuS

Mniej
grudnia do połowy stycznia 
wszystkie niemal, wyproduko
wane w tym okresie traktory 
są garażowane na terenie na
szej fabryki.

Postój ten powstaje dlatego, 
że odbiorcy naszych ciągników 
zamykam swoje budżety i 
wstrzymują kupno potrzebnych

kiego — wykazywał i wykazuje 
on, że z konsekwencją i uporczy
wością dąży do takiego rozwią
zania problemu atomowego, by 
wizja wojny atomowej czy w o 
dorowej nigdy nie spędzała snu 
z powiek żadnemu człowiekowi 
na świecie.

Plan
prezydenta Eisenhowera
W swym przemówieniu w 

ONZ, prezydent USA Eisenho
wer, całkiem słusznie wskazał 
na poważne niebezpieczeństwa, 
jakie niesie ze sobą wyścig 
zbrojeń w dziedzinie atomowej. 
W tej sytuacji, jest rzeczą oczy
wistą, że państwa zaintereso
wane powinny natychmiast 
podjąć kroki zmierzające do 
przepędzenia raz na zawsze z 
kuli ziemskiej widma wojny 
atomowej. Celowi temu — w 
rozumieniu prezydenta Eisen
howera — służyć ma również 
plan, jaki przedstawił on w 
swym przemówieniu w ONZ

Ńa czym polega istota tego 
planu? Polega ona na tym, by 
państwa zainteresowane prze
kazały międzynarodowemu or
ganowi, pozostającemu pod 
kontrolą ONZ. „pewną“ i — 
jak prezydent USA precyzuje 
dalej — „początkowo niewiel
ką“  część materiałów atomo
wych dla celów pokojowych. 
Powstaje jednak natychmiast 
pytanie: A co stanie się z re
sztą? Z tą resztą, która ma być 
przecież znacznie większa, niż 
część przekazana na cele po
kojowe? Ponieważ prezydent 
Eisenhower na to pytanie: od
powiedzi nie udziela, nie pozo
staje nic innego, jak przypusz
czać, że pozostała część miała
by być przeznaczona, na te sa
me cele, co i obecnie, a więc: 
na produkcję bomb atomowych

Zygmunt Broniareh

Dalej. Propozycja prezydenta 
Eisenhowera w niczym nie 
ogranicza samej możliwości 
stosowania broni atomowej, a 
więc w niczym nie krępuje 
ewentualnego agresora.

Słusznie więc podkreśla 
oświadczenie rządu radzieckie
go, że „w  obecnej formie pro
pozycja wysunięta przez Stany 
Zjednoczone ani nie hamuje 
zwiększającej się produkcji bro
ni atomowej, ani nie ogranicza 
możności stosowania tej broni“ .

Sytuacja wyglądałaby zupeł-' 
nie inaczej, gdyby plan prezy
denta USA zawierał w sobie 
zakaz stosowania broni maso
wej zagłady. Wydaje się prze
cież rzeczą oczywistą, że zakaz 
taki — i ustanowienie kontroli 
nad jego przestrzeganiem — 
byłby najprostszą drogą do wy
eliminowania wojny atomowej. 
O taki zakaz walczy z całą 
konsekwencją i Zdecydowaniem 
Związek Radziecki, a stanowi 
sko jego popierają setki m ilio
nów ludzi na całym świecie — 
jak to m. in. wykazała zbiórka 
podpisów pod Apelem Sztok
holmskim.

Polityka pokoju, 
polityka rokowań

Wszystkie inicjatywy Związ
ku Radzieckiego zmierzają do 
złagodzenia' napięcia międzyna
rodowego na świecie. Polityka 
ZSRR — to polityka pokoju, a 
jej nową, piękną manifestacją 
było przyznanie w roku bieżą
cym — podobnie jak i w la 
tach ubiegłych — Międzynaro
dowej Nagrody Stalinowskiej 
wybitnym bojownikom o pokój, 
wśród nich — polskiemu p i
sarzowi — Leonowi Kruczkow
skiemu.

Z ducha tej właśnie po
lityki wypływa również go
towość rządu radzieckiego do 
wzięcia udziału w poufnych 
lub dyplomatycznych rokowa
niach na temat energii ato
mowej, jakie zaproponował 
prezydent Eisenhower. Rząd 
ZSRR — jak to stwierdza 
oświadczenie radzieckie — 
oczekuje przy tym, że w toku 
rokowań omówiona zostanie 
również propozycja ZSRR. Pro
pozycja, która przewiduje, że 
państwa biorące udział w po
rozumieniu podejmą uroczyste 
zobowiązanie, iż nie będą sto 
sowaly nigdy żadnej broni ma
sowej zagłady.

Oświadczenie rządu ZSRR 
spotkało się z pełnym popar
ciem o p in ii. publicznej całego 
świata, co znalazło m. in. wy 
raz w cytowanych przez nas 
głosach prasy. Jednakże stwier
dzić trzeba, że część prasy za
chodniej — szczególnie zaś 
tzw. „wielka“  prasa amerykań 
ska — próbuje zniekształcić i 
pomniejszyć wagę oświadcze

nia radzieckiego. Ton niewąt
pliwie nadaje tu deklaracją 
Dullesa, który na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie pod
jął właśnie taką próbę. Nie
mniej jednak, charakterystycz
ne jest, że w w oficjalnych ko
łach trzech państw zachodnich, 
reakcja na oświadczenie radzie
ckie jest niejednolita. Choć 
brak jeszcze autorytatywnych 
wypowiedzi, prasa zachodnia 
podkreśla, że w Londynie i Pa
ryżu przyjęto deklarację ra
dziecką życzliwie, co — jak 
stwierdza agencja „United 
Press“  — „wskazuje na nowe 
rozbieżności między atlantyc
kimi sojusznikami“ .

Kryzys nie zażegnany
Było to widowisko zaiste 

niespotykane. Niespotykane na
wet we Francji, której koła 
rządzące niejeden pobiły re
kord jeżeli chodzi o nieustan
ne przesilenia i kryzysy rzą
dowe. Tym razem chodziło o 
wybór prezydenta Republiki 
Francuskiej. Podczas kiedy 
normalnie potrzeba było jed
nego, najwyżej dwóch głoso
wań — obecnie dopiero po 
13-tej turze z mroków i opa
rów wewnętrznych sprzecznoś
ci, gryzących burżuazję fran
cuską . wyłonił się nowy pre
zydent — tzw. niezależny re
publikanin Rene Coty.

Te 13 głosowań i okolicznoś
ci, w jakich się one odbywały 
dostatecznie jasno charaktery
zują kryzys polityki atlantyc
kiej i „europejskiej“  we Fran
cji-

Nic bowiem nie potrafi za
trzeć porażki, jaką dla francus
kich kół rządzących było roz
bicie już w drugiej turze — 
najbardziej zdeklarowanego po
plecznika „arm ii europejskiej“ , 
podpory chadecji — Georgesa 
Bidaulta, a wkrótce później — 
równie zaciekłego herolda 
Wehrmachtu — radykała Del- 
bosa. Nic nie potrafi zatrzeć 
porażki, jaką dla francuskich 
„europejczyków“  była koniecz
ność wycofania następnego kan
dydata — premiera Laniela, 
który na pewien czas przed w y 
borami próbował maskować 
swoją „europejskość". Nic — 
z drugiej strony — nie potrafi 
ukryć faktu, że w czasie jedne
go z głosowań, ilość głosów od
dana na kandydata socjalistycz

ropejskiej“ ... w ogóle się nie 
wypowiadał.

To, że przeciwnik „arm ii eu
ropejskiej“  — socjalista Nae- 
gelen, nie został wybrany, „za
wdzięczać“  należy niekonsek
wentnemu, pełnemu sprzeczno
ści stanowisku wielu deputowa
nych, którzy postawili interesy 
kiasowe ponad interesami naro
dowymi./ Ulegając „straszakowi 
antykomunistycznemu“  woleli 
oni głosować na nijakiego kan
dydata — Rene Coty, niż oddać 
głos na Naegelena, na którego 
głosowali komuniści. ,,Przeciw
nicy „ arm ii europejskiej“  — pi
sał dziennik „Combat“  — ujaw
n ili przede wszystkim „reakcję 
klasową“ .

Istn ieje wyjście...

Nowy prezydent złożył we 
czwartek kurtuazyjną wizytę 
dotychczasowemu prezydentowi 
— Auriolowi. Uroczystość ta 
jednak, choć zwykle towarzyszy 
jej huczny akompaniament pra
sy, tym razem odbyła się po 
cichu. Nie tnają się bowiem by
najmniej z czego cieszyć przed
stawiciele francuskich kół rzą
dzących. Nie mają się również 
z czego cieszyć ich „duchy opie
kuńcze“  — ucieleśnione w po
staci ambasadora amerykań
skiego w Paryżu i jego zwierz
chników w Waszyngtonie. Bo
wiem, bez względu na ostatecz
ny wynik wyborów, faktem jest, 
że najbardziej zagorzali zwo
lennicy „arm ii europejskiej“  zo
stali zmuszeni do wycofania się 
z wyborów. Nie bez przyczyny 
waszyngtoński korespondent 
„France-Soir“  pisał, że w sto 
licy USA „ panuje nastrój me
lancholijny gdyż dwaj zdekla
rowani zwolennicy „a rm ii euro
pejskiej" — Bidault i  Delbus- 
(i, dodajmy od siebie, również 
Laniel) — z miejsca przegrali 
wyścig". '

We Francji — i wszędzie in
dziej — jasne jest dla każdego, 
że „kompromis“  wyrażający się 
w wyborze p. Goty niczego nie 
jest w stanie rozwiązać. Jak 
to podkreśla paryski korespon
dent Reutera — „wyjścia z kry
zysu politycznego we Francji 
nie widać“ . Nie widać go oczy
wiście dla sfer rządzących, któ
re uwikłały się w nierozwiązal- 
ne sprzeczności. Widzi je nato
miast naród francuski, który 
potęguje swą walkę przeciwko

W S T  O  L C Y
Nowy motocykl krajowe; predykcji i -

W Warszawskiej Fabryce 
Motocykli przystąpiono do uno
wocześniania motocykla SHL- 
125. W pierwszym etapie 1954 
roku w SHL-ce zmieniona bę
dzie dotychczasowa główka 
przy kierownicy — lana, na 
lżejszą blaszaną. Zastosowany 
będzie również przedni tele
skop. W drugim etapie zresoro- 
wany zostanie tył motocykla. 
Zmieniony będzie zbiornik pa
liwa i tylne światełko. Dokona
nych będzie kilka drobnych 
zmian konstrukcyjnych w ra
mie i kierownicy. W ten spo
sób, SHL-ka, na drodze doko
nywanej stopniowej moderniza
cji stanie się bardziej nowo
czesną.

Unowocześniona SHL-ka bę
dzie nosiła nazwę M-06. W 
Warszawskiej Fabryce Moto
cykli wykonano już pierwsze 
cztery sztuki M-06, które są ob
jeżdżane przez tak doświadczo
nych motocyklistów jakim i są 
znani w kraju sportowcy Wło
darczyk i Brun. Po przejecha
niu 10 tysięcy kilometrów, 
pierwsze cztery sztuki M-06 
będą poddane szczegółowym 
oględzinom i badaniom. Ewen
tualne błędy, konstrukcyjne zo
staną usunięte.

Załoga WFM, w roku przy
szłym wykona pierwszą, prób
ną serię 500 sztuk motocykli 
M-06.

(w)

Nie urzędy stanu cywilnego, ale nowożeńcy 
wybierać będą terminy ślubu

W niektórych urzędach stanu 
cywilnego w Warszawie młode 
pary pragnące zawrzeć zwią
zek małżeński uzależnione by
ły w wyznaczeniu terminu ślu
bu od samego urzędu. Wypadki 
takie zdar.zały się szczególnie 
w okresach dużego napływu 
zgłoszeń.

Ostatnio aktyw warszaw
skich urzędów stanu cywilnego 
poddając . krytycznej analizie 
swoją dotychczasową pracę 
podjął zobowiązania zmierzają
ce do usprawnienia pracy i 
szybszego załatwiania intere
santów. Wszystkie warszawskie 
urzędy stanu cywilnego będą 
załatwiać interesantów odręcz
nie. Praca USC dostosowana 
zostanie do potrzeb obywateli. 
Terminy zawierania związków 
małżeńskich będą ustalane zgo

dnie z życzeniami młodych par, 
bez względu na fakt, że w o  
becnytn świątecznym okresie 
ilość zawieranych małżeństw 
wzrasta.

Jednocześnie pracownicy USC 
postanowili dbać jeszcze bar
dziej o wygląd estetyczny po
mieszczeń urzędów.

Ponadto dla umożliwienia 
ludziom pracy załatwiania 
wszelkich formalności bez po
trzeby zwalniania się z pracy 
wszystkie urzędy stanu cyw il
nego utrzymują dyżury od go
dziny 16 do 18. Pracownicy sto
łecznych urzędów stanu cyw il
nego podejmując zobowiązanie 
wzywają wszystkich pracowni
ków urzędów stanu cywilnego w 
kraju do pójścia w ich ślady.

( i )

Imprezy artystyczne w Młodzieżowym Domu Kultury

nego, Naegelena oraz na Pierre 
Mon tę! a — przeciwników „ar- j próbom podeptania suwerenno 
mii europejskiej“  — stanowiła j ści kraju i podporządkowania 
większość,, wystarczającą na Francji ąmerykańsko-hitlęrow-
wybranie prezydenta i była od 
zwierciedleniem prawdziwej 
większości w parlamencie tran 
cuskim. I nic wreszcie nie po
trafi zaciemnić faktu, że „w y
ciągnięty za uszy“  ostatni kan
dydat tylko dlatego został wy
brany, iż na temat „arm ii eu-

M a  marginesie konferencji 
a k t y w u  harcerskiego i oświatowego

Przewodnik drużyny harcer
skiej w szkole nr 6 w Świdni
cy ma kłopoty ze swoim: wy
chów:, ’kami. Chłopcy z klasy 
V II nie przychodzą na zbiórki, 
cor” ' mniejsza jest frekwencta 
zastępu Klasy IV. Swą nieobec
ność dzieci tłumaczą: bo na 
ziv! irkach są same referaty.

V.’ dzienniku zajęć, rzeczywi
ście, niemal wyłącznie poga 
danki. na tematy związane z 
ro-znicą,' uroczystościami, aka
demią.

Szkoła w Świdnicy nie jest
wyj itkiem W wielu innvch
zbVrk i li ircersk ie zamieniają
się rńekier V w serię referntów.
n !p przysttîsowanvch dc zarnte-
res' w an moż iwo ści dzieci.
D>’! tip pr' lekcje, często nie po-
W' 'ane z nauką i życiem szko-
łv ■Użyty wanie przez przewo
dn:! t trtifinych nieraz artyku-
łów który ch dz1eci ni e rozu
mi ą, nie z ach ^cają harcerzy
do hiorek Nie spełnią również
te
t
ogf.
to
pod
Zo‘

roli prace społecznie uzy- 
ie, sprowadzające się na

do zbierania złomu i bu- 
Niekiedy dopuszcza się do 

;rn rwania przez harcerzy 
wiązań, przekraczających 

ich możliwości i kompetencjo. 
N: harcerki ze szkoły podsta- 
v, j w Ostrołęce podjęły się 
zii .ciężkiego dla ich dziecię
cy • o.arek zadania -? zorgani- 
z uia spółdzielni produkcyj
ne ma znów drużyna podję
ło  Iwnież przerastające jej 
n: : w iści zadanie — studio-
w o ■ materiałów IX Plenum.

Plon pracy, drużyny ukła
da przewodnik. Od przewodni
ka j -go umiejętności pedago
g ii ;-h i inicjatywy,, zale/.y 
b . - ! /  ■ wiele. Ale organizacja 
h iro-rska jest przecież ściśle 
za.-: > 'inna z życiem całej szkoły 
i d  .: go za całokształt jej pra
ce odpowiada całe grono nau- 
czccelskie Nie bez znaczenia 
jest tu także współpraca i po
rno ze strony ZMP oraz wy
działów oświaty.

Na wszystkie!) konferencjach, 
nauczycielskich czy zetem-

powskich wychowanie kadry j ty i dyskusje. Za mało nato
m ia s t uczestnicy szkolenia do
trzymują praktycznych wskazó
wek dla uatrakcyjnienia, spot
kań harcerskich, organizowania 
kółek naukowych, zabaw, wy
cieczek, gier, wędrówek turysty
cznych, występów artystycz-

kierowniczej dla harcerstwa 
traktowane było jako zagadnie
nie pierwszoplanowe.

Ale w ślad za wypowiedzia
mi nie poszła działalność. Na 
przestrzeni kilku ostatnich łat 
następował szybki wzrost orga-
nizacji harcerskich z 350 | nvch itd.
tys. w 1949 r. do 1.150.000 w 
połowie ub. roku, któremu jed
nak nie towarzyszył odpowied 
ni wzrost ilośę i. przewodników 
drużyn. Wprowadzono wpraw
dzie tzw. przewodników spo
łecznych, ale poziom pracy nie 
uległ w organizacjach harcer
skich jakiejś zasadniczej zmia
nie. Nie wszyscy bowiem prze
wodnicy posiadają jeszcze od
powiednie kwalifikacje.

Nie zanosi się na poprawę 
pod tym względem w najbliż
szym okresie. Do szkół, kształ
cących nowych przewodników, 
kierowani są w dużej mierze 
kandydaci o słabym przygoto
waniu ogólnym. Prawie 68 
proc. słuchaczy nie posiada 
wykształcenia średniego.

Przygotowanie przewodni
ków drużyn o pełnych kw alifi
kacjach — to ważne zagadnie
nie, które stoi przed ZMP i 
Min. Oświaty. Trzeba bowiem 
pamiętać, że praca przewodni
ka wymaga nie tylko umiejęt
ności pedagogicznych, ale i pe
wnej ogólnej wiedzy. Kierow
nik drużyny bowiem, organizu
jąc swą pracę, nie opiera jej na 
żadnym programie ani podręcz
niku, praca ta jest wciąż inna 
tak pod względem formy jak i 
treści. Przewodnik codziennie 
spotyka się z najróżnorodniej

Nie spełnia też w pełni swo
jego zadania pismo „Drużyna“ , 
które powinno być pomocnikiem 
i doradcą przewodnika. Np. w 
jednym z numerów podaje ono, 
jak powinna przebiegać dobrze 
przeprowadzona zbiórka. W na
stępnym numerze przewodnicy 
czytają informację o złej zbiór
ce i mają kompletny chaos w 
głowie. Bo w obydwu wypad
kach pismo powołuje się na ten 
sam przykład zbiórki. W innym 
wypadku pisząc w sprawie 
wzrostu organizacji harcer
skiej, „Drużyna“  ogranicza się 
tylko do ogólników, nie ucząc, 
w jaki sposób dążyć i jakie me
tody pracy stosować, aby dzieci 
chętnie zgłaszały się do organi
zacji.

Ogólnie daje się odczuwać 
brak literatury pedagogicznej, 
poświęconej sprawom harcer
stwa. Poza kilkoma tłumacze
niami aktyw harcerski nie o- 
trzymał nic nowego i cennego 
na przestrzeni ostatnich lat.

Sprawą tą powinien zainte- 
resow

ka w pracy wychowawczej, we 
wspólnej walce o postępy w 
nauce.

W czasie wizytacji 42 szkół 
w woj. woj. stalinogrodzkim, 
gdańskim, szczecińskim, poznań 
skim i w Warszawie'stwierdzo
no, że w planach dydaktyczno- 
wychowawczych nie uwzględ
niono pracy drużyn. Nauczyciel, 
rozwiązując różne problemy i 
konflikty wychowawcze; pomi
ja harcerstwo, a zdarza się nie
rzadko, że i wizytatorzy którzy 
odwiedzają szkołę, n!.e interesu
ją się zupełnie sprawami har
cerstwa.

*
Trzeba podkreślić, że ZMP 

dokonał poważnej pracy szcze
gólnie w zakresie rozbudowy 
organizacji harcerskich, które 
w tej chwili obejmują niemal 
50 proc. dzieci z klas III-V II. 
Wypracowano, wprawdzie
skromne jeszcze, ale nowe for
my zajęć drużyny.

Nowa treść pracy harcer
stwa, jego nowe formy orga
nizacji, i kierowniczy aktyw, 
wreszcie znaczny wpływ wy
chowawczy na uczniów — to 
niewątpliwie poważny dorobek 
ZMP.

Ale w pracy swej ZMP nie 
uniknął błędów, interesował się 
głównie ilościową rozbudową 
organizacji, nie umacniając 
kolejnych swych osiągnięć. Ńi? 
przeprowadzano właściwej pra 
cy przygotowawczej wśród 
dzieci i rodziców, nie zabezpie
czono odpowiednich kadr kie-

___ ać się Instytut Pedagog!- i rowniczych. 'Dlatego w niektó-
ki, jak również Państwowe Ża: j tych ośrodkach zdarzają się 
kłady Wydawnictw Szkolnych, wypadki rozpadania lub kur

*
Plan pracy drużyny — to 

część ogólnego planu dydakty
czno - wychowawczego szkoły. 
Nie może bowiem dobrze praco-

szvmi pytaniami ze s trony; wać i spełniać swych zadań 
harcerzy i na każde pytanie organizacja harcerska, jeśli nie
winien trafnie odpowiedzieć. Wy 
maga tego autorytet przewod
nika drużyny jak również w ła
ściwe wypełnienie przez niego 
swoich obowiązków,

*
Przewodnicy drużyn uczęsz

czają na szkolenie, organizowa
ne przez ZMP przy współudzia
le wydziałów oświaty. Treścią 
seminariów są głównie refera-

/

jest ściśle zespolona z życiem 
całej szkoły, jeśli zajęcia har
cerzy nie wiążą się z nauką, 
jeśli wreszcie rada pedagogicz
na, a szczególnie wychowawcy 
klasowi nie interesują się i nie 
pomagają w pracy drużyny.

A niestety, są jeszcze szko
ły, w których nauczycielstwo 
nie dostrzega . organizacji, nie 
widzi w niej cennego pomocni-

czenia ilościowego drużyn.
Zdarza się ponadto, że in 

struktorzy ZMP, często nieod
powiednio dobrani, lekceważą 
sobie pracę z harcerstwem, 
podrywając tym samym auto 
rytet ZMP wśród organizacji. 
Np. w powiecie Świebodzin in
struktor ZP ZMP obiecał har
cerzom, iż dostarczy im chust 
i mundurków, że przyśle spe
cjalnego instruktora, który po
może przygotować się do 
igrzysk zimowych, lecz żadna 
z tych obietnic nie została speł
niona. A wyniki konkursu czv: 
telniczego, zorganizowanego w 
reku ubiegłym, do dziś nie zo

stały ogłoszone. Ten „styl 
pracy“  zniechęca w poważnym 
stopniu młodzież harcerską do 
udziału w akcjach masowych.

O ile zarządy powiatowe 
przejawiają na ogół pewną ak
tywność, to zarządy gminne 
ŻMP okazują sprawom harcer
stwa bardzo słabe zaintereso
wanie. Wynikiem takiej posta
wy jest m. in. brak organizacji 
harcerskich w wielu szkołach 
wiejskich.

&
Na konferencji aktywu mó

wiono o niedostatecznym zainte
resowaniu się zagadnieniami 
harcerstwa ze strony aparatu 
Ministerstwa Oświaty. Pracow
nicy aparatu oświatowego w te
renie na ogół więcej zajmują się 
stroną administracyjną i ba
zą materialną Domów Har
cerza i MDK, aniżeli treścią 
pracy wychowawczej. Zresztą 
nie posiadali w tej sprawie 
żadnyck wytycznych, w kon
sekwencji więc nie troszczyli 
się o organizacje harcerskie, 
składając "niejednokrotnie cały 
ciężar odpowiedzialności na 
ZMP. Brak było również w 
tej dziedzinie jakichkolwiek 
form współpracy między wy 
działami oświaty, a ZMP. 
Podejmowano niejednokrotnie 
różne decyzje, organizowano 
szkolenie, typowano ludzi na 
przewodników bez wspólne
go porozumienia. Stąd wy
nika nieraz chaos w pracy 
organizacji harcerskiej, zaha
mowania fw  ich rozwoju, stąd 
brak właściwej opieki ze stro
ny personelu nauczycielskiego 
i nadzoru pedagogicznego.

*
Dzieci mają swoje marzenia 

i pragnienia, zamiłowania i 
uzdolnienia i trzeba, aby szko-

skiemu panowaniu, walkę w o 
bronie niezawisłości narodowej 
i fiokoju.

5 fon clileba dziennie 
wypieka piekarnia 

w Zabrza
STALINOGROD (kor, wŁ).

Nowa mechaniczna piekarnia 
w Zabrzu — to wielki dwupię 
trowy budynek, z własną bocz 
nicą kolejową.

Piekarnia rozpoczęła już w 
bieżącym miesiącu produkcję 
pieczywa. W tej chwili dzienny 
wypiek chleba wynosi 5 ton. 
Z chwilą wyszkolenia dalszych 
pracowników c|p obsługi pózo 
stałych pieców, produkcja 
dzienna piekarni _ giganta wy
nosić będzie 32 tony pieczywa.

Pieczywo wypiekane będzie 
w ośmiu piecach, które wypro
dukowała dla piekarni w Za 
brzu jedna z poznańskich fa
bryk.: Gotowe pieczywo dostaje 
się przez ekspedycję od razu 
na rampy, skąd załadowywane 
jest na samochody.

Wkrótce przy piekarni uru
chomione zostanie specjalne la
boratorium, w którym przepro
wadzać się będzie badania ja 
kości produkowanego pieczywa, 
jego smaku, zapachu, kwaso
wości itd.

Nowa piekarnia jest najno
wocześniejszym tego rodzaju 
zakładem pracy.

(hs)

Na okres wakacji zimowych 
Młodzieżowy Dom Kultury przy 
ul. Konopnickiej przygotował 
dla swoich bywalców wiele cie
kawych imprez. 29 bm. o godz 
16 dla aktywu Organizacji Har
cerskiej odbędzie się wieczor
nica.

Zagadki literackie, szarady i 
konkursy rozwiązywać będzie 
młodzież ‘ na wielkiej imprezie 
czytelniczej 30 bm. o godz. 16 
Dl;i zwycięzców konkursów

stami scen warszawskich, m. in.. 
Zelwerowiczem i Wołłejką. 4 
stycznia o godz. 11 i 14 powtó
rzone będzie dwukrotnie wido
wisko kukiełkowe „Smok w Nie- 
swa rowie“ .

Na zakończenie ferii zimo
wych bywalcy Młodzieżowego 
Domu Kultury spotkają się 
na poranku artystycznym pt. 
„Uśmiech i praca“ . W czasie 
tej imprezy opowiedzą młodzie
ży o swojej pracy przodownicy 
z Miejskiego Przedsiębiorstwa

przeznaczone są cenne nagrody Komunikacji i Miejskiego Przed- 
2 stycznia 1954 roku odbędzie 

się spotkanie z wybitnymi arty-
siębiorstwa Autobusowego.

(kg)

Nowe a rty k u ły  
z produkcji ubocznej

KIELCE (kor. w ł.). Przpz
zbiórkę odpadków, zmniejsze
nie zużycia materiałów i coraz 
szersze stosowanie produkcji 
ubocznej załoga Kieleckich Za
kładów Wyrobów Metalowych 
dostarcza wsi i miastu coraz 
to nowe. asortymenty z zakresu 
drobnej wytwórczości.

, . . , , ,  , I tak m. in. KZWM ‘ (»redli
ła nauczyciele me traktowali  ̂ brony| wiadra, łopaty
tych życzeń i pragnień na mar
ginesie swojej wielkiej roboty 
wychowawczej. Budzić inicja
tywę dziecka, rozwijać w nim 
jego zamiłowania, wychodzić 
naprzeciw dziecięcych marzeń, 
dostosowywać zajęcia do ich 
zainteresowań i możliwości po
winno być troską tych wszyst
kich, którzy kierują i współpra
cują z organizacją harcerską.

J. B.

szufle, bryt wanny, grabie, ko
newki, patelnie, garnki, sanki 
dziecięce itp.

Do 15- bm. KZWM wyprodu
kowały m. in. 1.000 żyrandoli, 
500 bron, trzy tysiące sanek, 
100 pralek elektrycznych itp.

Przewiduje się w najbliż
szym czasie dalsze rozszerza
nie rodzajów w produkcji 
ubocznej.

R. S.

T E A T R Y
A te n e u m  — P anna  M a llcze w ska

— g. 19. P o ls k i — H o rs z ty ń s k i — g 
12. In try g a  i m iło ś ć  — g. 19. K a m e 
ra ln y  — K r ó l  i  a k to r  - -  g. 12.30, T a 
k ie  czasy — g. 19. L u d o w y  — C h o ry  
z. u ro je n ia  — g. 19. N a ro d o w y  — 
Zem sta  — g. 14.30, K r e t  — g, 19. N o 
w y  — S p a d k o b ie rc y  pana  R a b o u r- 
d in  — g. 19. O pera  — C op p e lia , S u i
ta  H iszpańska , D y ł-S o w iz d rz a ł — g- 
19. F i lh a rm o n ia  — P o ra n e k  S y m fo 
n ic z n y  — g. 12. P ow sze ch n y  — 
Ś w ie rszcz  za k o m in e m  — g. 14. M i-  
ra n d o lin a  — g 19. S y re n a  — Na na
szym  p o d w ó rk u  — g. 15.30 i  19.15 
W spó łczesny — Ic h  c zw o ro  — g 
15.15 i 18.30. N o w e j w a rs z a w y  — 
M a ga zyn  M a łg o rz a ty  C h a re tte  -  
g. 18 i 19. D om u W o js k a  P o lsk ie g o  
—• S te fa n  C z a rn ie c k i i je g o  ż o łn ie 
rze  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 7 śm ie 
ch ó w  g łó w n y c h  — g. 16.30 i  19.30. 
B a j — K ró lo w a  śn iegu  — g. 16.30. 
G u liw e r  — B a jk i  i  b a je c z k i — g. 15.

K I  N A
Moskw*a — A d m ir a ł  U szako w  — g. 

13.45, 16, 18.15, 20.30. P a lla d iu m  —
W iosna — g. 14, 16, 18, 20. P ra h a  — 
A d m ira ł  U szakow  — g. 13.45, 16,
18.15, 20.30. Ś ląsk  — S tró j g a lo w y  — 
g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — Czapa
je w  — g. 14, 16. 18. 20. P o lo n ia  — 
G ospodarze  g m in y  B e łd a , M is trz o 
w ie  ja z d y  f ig u ro w e j na  ły ż w a c h  — 
g. 14, 16, 18, 20. S to lic a  — L u b o w  Ja - 
ro w a ja  ser. I I  — g. 14. 16, 18, 20.

i W—Z  — A re n a  ś m ia ły c h  — g. 14, 
16, 18, 20. 1 M a j — T a je m n ic a  l in i i  
o k rę to w e j — g. 14, 16, 18. 20. O chota
— P rzyg od a  na  M o rzu  C z e rw o n y m
— g. 14. 16, 18, 20, S y re n a  — P od
tu re c k im  ja rz m e m  — g. 13.45, 16,
18.15, 20.30. Tęcza  — S p raw a  do za
ła tw ie n ia  — g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik
— Z a g u b io n e  m e lo d ie  — g. 13, 17, 19 
O lsz tyn  — S ukces A n n y  Szabo — g- 
15, 17, 19.

P O R A N K I
M o s k w a  — W a w rz y ftc o w y  sad — 

g. 10, 12. P a lla d iu m  — O pow ieść  o 
p o lo w a n iu  — g. 10, 12. P ra h a  — W a.
w rz y ń o o w y  sad — g. 12. Ś ląsk  
B a jk a  o śp ią ce j k ró le w n ie  — g. io, 
12. A t la n t ic  — S iedem  c z a ro d z ie j
s k ic h  p ła tk ó w  — g. io, 12. P o lo n ia
— K r ó l  L a v ra  — g. io , 12, S to lic a  — 
L am pa  A lla d y n a  — g. 10, 12. W —Z — 
ś w ia t  się ś m ie je  — g. 19, 12. 1 M a j
— Gęsi B a b y  Ja g i — g. 12. O cho ta  — 
S a m o tn y  ża g ie l — g. 10, 12. S y re na
— S p o rt m ilio n ó w  — g. 10. 12. T ę 
cza — S y re n a  — g. 10, 12. L o tn ik  — 
In d ie  — g. U . 13. O ls z ty n  — P ie rw 
szy s ta r t  — g. 11,13.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rzą du  K in ,  W arszaw a , u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, le i.  904-81).

M U Z E A
M u ze u m  N a ro d o w e  — W ys taw a  

„O d ro d z e n ie  w  P o lsce “  c z yn n a  co
d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i  dn i 
p o ś w ią te c z n y c h  w  g o d z in a ch  10—14 
i 16—20.

Z b io ry  s ta łe : N a ro d o w a  G a le r ia
S z tu k i P o ls k ie j.  Z b io ry  S z tu k i S ta 
ro ż y tn e j. N u m iz m a ty k a  A n ty c z n a  o- 
raz G a le r ia  M a la rs tw a  O bcego, m a- 
¡a rs tw o  ro s y js k ie , n id e r la n d z k ie , 
f la m a d z k ie , n ie m ie c k ie , w ło s k ie  —• 
czyn ne  w e  w to r k i,  ś ro d y , p ią tk i,  
s o b o ty  — 10 — 16, c z w a r tk i,  n ie 
d z ie le  i  ś w ię ta  10 — 19, w  p o n ie 
d z ia łk i  i  d n i  p ośw ią te czne  M u zeu m  
n ie czyn n e .

M u zeu m  W o js k a  P o ls k ie g o  o -
tw a r te  c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  p o 
n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h  
We w to r k i,  c z w a r tk i,  p ią tk 1 i  so
b o ty  w  godz. 12—17, ś ro d y  godz. 
13—19, v / n ie d z ie le  i  ś w ię ta  godz 
10.30—17.

Z o o lo g ic z n e  — s ta ła  w y s ta w a  p rzy  
u l W ilc z e j 64 o tw a r ta  codz ienn ie  
o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  w  godz. 1 0 - 
18.

M u zeu m  K u l t u r  L u d o w y c h  w  M ło 
c in a ch  — d z ia ły  p o ls k i \ e gzo tyczny  
__ o tw a r te  co dz ie n n ie  od  godz. io
do  z m ro k u .

W Y S T A W Y
S ta ła  w y s ta w a  o d b u d o w y  S ta re j i  

N o w e j W a rsza w y , g. 10—17 p ró c z  
d n i p o św ią te czn ych  R y n e k  42.

W ys taw a  „X - le c ie  p o w s ta n ia  w  
g e tc ie  w a rs z a w s k im “  godz. 11— 19, 
p rócz  p on iedz. i ś ród . Ż y d o w s k i In 
s ty tu t  H is to ry c z n y , a l. gen. Ś w ie r 
czew sk iego  79.

G m ach  Z a c h ę ty  (M a ła ch o w sk ie g o  
3) — W ys ta w a  ry s u n k ó w  z C h in  i ze 
S ż le m b a rk u  — T . K u lis ie w ic z a . W y 
s taw a F ra n c u s k ie j T k a n in y  A r t y 
s ty c z n e j. C od z ie nn ie  p rócz  p o n ie 
d z ia łk ó w  g. 11—19.

K lu b  M ię d z y n a ro d . P ra s y  i  K s ią ż 
k i (N . Ś w ia t 15/17) — w y s ta w a  — 
„K s ią ż k a  w  N ie m ie c k ie j R e p u b lice  
D e m o k ra ty c z n e j“ . Codz. — g. 10—20.

R A D I O
S O B O T A  26 G R U D N IA

P ro g ra m  I — na  fa l!  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia do 

m ości 7.00. 8.00, 20.00. 23 00.
6.00 M u z y k a , 7.25 K o n c e r t C rk . 

R ozgł. S zcze c iń sk ie j PR, 7.55 K a le n 
darz  ra d io w y , 8 05 M u z y k a  ro z ry w 
kow a . 8.30 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y . 
9.00 K o n c e rt p o ra n n y , 9.55 „R e p o r
ta ż “  — h u m o re ska  ło n a  Luca  C a ra - 
g ia le , 10 10 M u z y k a  o p e re tk o w a . 10.55 
„ Ic h  ż y c io w y  s ta r t “ —fra g m e n t p ow . 
k o n k u rs o w e j K a m il l i  P ie tk ie w ic z ,
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 12.04 
M u z y k a , 12.15 P rz e rw a . 14 05 A u d . 
d la  w s i, 14.20 „ W ie lk i  m ecz o m i
s trzo s tw o  S to lic y “  — aud  s ł.-m u z ., 
15.20 K o n c e r t e s tra d o w y  m u z y k i róż
n ych  n a ro d ó w . 16.15 K o n c e r t s o li
s tów  ra d z ie c k ic h  — E G ile ls  — fo r 
te p ia n  i D. O js tra c h  — sk rz y p c e , 
16 45 M is trz o w ie  sceny p o ls k ie j — 
J a n in a  R om a n ó w n a , 17.35 Na m u z y 
czne j fa li.  18 00 R epo rtaż  L ite ra c k i 
S ta n is ła w a  Z ie m b ic k ie g o . 18.20 M a - 
k la k ie w lc z : „Z ło ta  k a czka “  — ba
le t  — aud! s ło w n o -m u z . w  o p ra ć . 
I re n y  T u rs k ie j,  19 35 M u z y k a  tanecz
na. 20 15 F e lie to n . 20 30 M u z y k a  ta 
neczna, 21.00 R ew ia  p io se n k i fra n 
c u s k ie j, 21.30 „Z a  z ie lo n y m i zna
k a m i“  — aud  s ło w n o -m u z  o w ę
d ró w c e  po  T a tra c h  w  o p r. T . 
K u b ia k a  i J. G ło w a c k ie g o , 22.15 M u 
zyka  taneczna , 23.10 d. c. m u z y k i 
ta n e czne j.

P ro g ra m  I I  — na fa ł!  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55. W iadom ośc i 

7.00. 8.00. 21 00, 23.50.
6.00 M u z y k a . 7.05 K a le n d a rz  ra d io 

w y , 7.10 K o n c e r t O rk  R ózg i Szcze
c iń s k ie j PR , 8.20 M e lo d ie  f i lm o w e  
i o p e re tk o w e , 8.55 M e lo d ie  ró ż n y c h  
n a ro d ó w  w  w y k . na in s tru m e n ta c h  
lu d o w y c h , 9.19 K a z im ie rz  S e ro c k i: 
„W a rs z a w s k i m u ra rz “  — k a n ta ta  w 
w y k . K ra k  O rk . i C hó ru  PR p.d. 
J. G e rta , 9.40 D la dz ie c i w  w ie k u  
p rz e d s z k o ln y m  b a jk a  L. K rz e m ie 
n ie c k ie j p .t. -O  ko z ie  co w  czepku  
c h o d z iła “ , 10 00 „Z  k ra in y  b aśn i“  
w  p ro g r . u tw o ry  W ebera . L ia d o w a  
i R lm s k i-K o rs a k o w ą  10.30 P ieśn i w  
w y k . M arian  A n d e rso n  — k o n t ra lt ,  
10.50 „F ra s u n k i pana L in d e g o “  — 
s łu c h o w is k o  F e liksa  Pt z y łu b s k ie g o ,
11.15 K o n c e r t vv w y k  la u re a tó w  
K o n k u rs ó w  M u z y c z n y c h  w Polsce, 
12.04 M u zyka , 12.15 „ D la  każdego  coś 
m iłe g o “ , 13.15 „W  p o rę “  — h u m o ie -  
ska l la jo t y  w  ra d io fo n iz a e ji M a r ii  
K o m o ro w s k ie j 13.55 P ieśn i w w y s . 
p e ru w ia ń s k ie j ś p ie w a czk i Y m y  S u- 
m ac. 14.15 M u z y k a  taneczna . 15.15

dz iec i s łu ch  w  o p ra ć  J Z y l iń -  
s^ ’ e j p .t „Ś w in io p a s “  w g  baśni A n 
dersena, 16 05 P ogadanka  d r Ż a b iń 
sk iego  p t „R ozm o w a  z psem “ , 16.20 
C z ę re p n in : S u ita  z b a le tu  „P a w ilo n  
A rm id y “  w y k  O rk . W szeehzw iąz- 
kow ego  R a d io k o m ite tu  16.50 P ieśn i 
c h iń s k ie , 17 00 A u d . w  60 ro czn icę  
u ro d z in  M ao T se -tu n g a . 17.15 „ Z  
życ ia  ZS R R “ . 17 45 M e lo d ie  S tra u s 
sa, 18 25 K o n c e r t e s tra d o w y  ra dz ie c 
k ie j m u z y k ę  ro z ry w k o w e j 19 10 M u 
zyka  taneczna . 19 30 „R z e k a  cze rw o 
na“  — s łu c h o w is k o  o książce Ż u 
ła w sk ie g o . 2M 5 F e lie to n . 21.30 M e
lo d ie  taneczne. 22.20 .. .Z d ję c ia  w  
p le n e rze “  — rep d ź w ię k  z n a k rę 
ca n ia  f i lm u  „P a m ią tk a  z C e lu lo 
zy \  22.40 K o n c e r t o p e ro w y  w w y k . 
O rk  R ozgł. B y d g o s k ie j PR  p.d. A . 
R ezlera.

W y d m  a K o m i t e t  C e n tra ln y  P o ls k ie ) Z je d n o czo n e ) P a rti)  R o b o tn ic z e j R e d a g u je  K o m ite t N ak ła d em  RSW „P ra s a "  R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l M ied z ian a  U T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02, 8-34-03, 8-34-C4, „  7, R2 Nay e ln y  8-17-06 Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-28.
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